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ezydenła KIJ W MROWISKU 
zapowiadG. rozpo~zęcie konferencyj 

o tw rz :niu nowego 
g hinetu y ule arszał:1a Piłsu .skiegO 

"czoraj o godzinie 1 po poł. p. Prezy­
aent Motcicki powrócił do Warszawy. Nie ywala konsternacja w kołach poselskich 

W zwhzlrn z- tem w kołach politycz­
:spodzicwaj ~ się podjęcia 11a nowo k9nfe­
~ji, mających zadecydować o utworze­
niu nowego gabinBtu. 

25 • ę y lok torów 
Sowiety na bruk 

RYGA. 8.4. Władze sowieckie w Lenin 
gradzie przystąpi!· do wys"edlenia z mie­
szkań osób, należących dot. zw. elemen­
tów nietrudowych. 

Istnieje projeki; wyeksmitowania przy­
!nU~owego 25.000 mieszkańców, należą­
cych przcnażnie do inteligencji, dr9bnych 
rzemieślników i wogóle do byłej klasy po 
siadająreJ. Ogółem ot-rzyma się w ten 
sposób 160.000 metrów kwadratowych 
mie"zl· ... ń, które będą zajęte przez robot­
ników. O"'Qbom wysiedlonym zapropono 
wano mieszkać w t. zw. „dzikich domach" 
to znaczy w budy 1-ach nawpół zrujnowa 
nych i n;eposfadającyeh gospodarzy. 
l(ATE) 

„ 

Niedzielny artykuł l'.farszałka Piłsud- knięte, nie trudno się domyśleć, Jakie pro 
skiego wywarł, jak było do przewidzenia, wadzono tam rozmowy. Wystarczy przy­
wielkie wrażenie w całem społeczeństwie, pomnieć tylko treść niedzielnego artykułu 
nic też dziwnego, że wczoraj w Sejmie w Marsza.łka. 
ciągu całego dnia od rana do późnego wie Przywódcy stronnictw sejmowych za­
czoru gromadzili się posłowie, którzy prze stanawiali się prawdopodobnie nad sposo 
bywają. w Warszawie, i nie zajmowali się bem wystąp\enia z odpowiedzią na oskar­
niczem innem, jak komentowaniem i oma żenie, postawione przez Autora artykułu 
wianiem ostatnich enuncjacyj Marszałka. p. t. „Dno oka". 
Trzeba przyznać, że kij trafił w mrowis- * * „. 

ko, albowiem zwróciło wczoraj powszech- W związku z niedzielnym artykułem 
ną. uwagę to, że przewodniczący klubów Marszałka Piłsudskiego jedna z agencyj 
opozycyjnych udali się do marszałka Sej- dziennikarskich zgłosiła się do przewodni­
mu p. Daszyńskiego, z hi;órym przez dłu- czących stronnictw sejmowych z prośbą 
gi czas konferowali. o wywiad. 

Aczkolwiek drzwi gabinetu p. Daszyń~ Wiceprzewodniczący klubu BB. poseł 
skiego w czasie tej konferencji były zam-, Marjan Kościałkowski oświadczył: Ostat-

k0 

jes • nie • inny • m 
Orzeczenie sądu marszałkowskiego 

w S"l):!"a.1 ~ e beznodst~:~ych "": ':Ł1~f·"' • K p liń 

ID 
..... 1iedził Gdyni ~ 

er Poseł Kapeliński zarzucał mianowicie 
posiowi Romockiemu, że ten będąc człon 
kiem zarządu spółki „ Tor" miał rzekomo 
przyczyr,ić się: 

WARSZAWA, 8.4. Sąd marszałkow­
ski w składzie posła Jana Dębskiego 
(Piast), jako superarbitra, oraz posłów 

GDYN~A, 8:4. . J?ziś po południu przy PodoskiGgo (BB) i Puża1rn. (PPS), jako 
był tu angtel'-'ki munster pracy, lord Lon- arbitrów, po rozpatrzeniu sprawy między do k+, 1) jako minister komunikacji do po-

erry. ory zwiedził port w Gdyr...i. I ~~słe~ Ron:,ockim c~~) a pos~em fai,pe- ·wierzenia robót przy budowie gmachu dy­
Pobyt angielskiego ministra ma cha- lmsk1m („\\ yzwoleme ") ogłosił wyrok, rekcji kolejowej w Chełmie i 

mkter scis1:e prywatny~ .<PAT) który stwierdza, że zarzuty podniesione 
swego czasu przez posła Kapelińskiego 2) jako członek Komitetu Nadzorczego 

k 
przeciwko posłowi Romockiemu, nie mają rozbudowy gmachu sej:rrfowego przyczy-

S azana podstaw, a natomiast poseł Kapelif1ski, nić się miał do powierzenia temu Towa­
P.rzez roknie możewystępować staw~ając te _za1:zuty, dzi«Iał lekkomyślnie l:rzyst"':u „Tor" pewnych robót przy roz-

• 
na scenie ale me w złeJ wierze.. budowie gmachu sejmowego. (PAT) 

' Są,d Koleżeński Związku '.Artystów 
~e1m Polskich po ca:odziennych obradach 
w cza.-.<tie których występował w roli os­
karqcif'la p. Maiii Gorczyńskiej dyr. Zel 
werowicz, wydał wyrok, skazujący p. Gor 
czyńską na zawieszenie w prawach c7lon­
kows~ch na okres jednego roku, rozpo­
ezynan,c od daty wygc:ipśnięcia kontraktu. 

?tl września więc r. b. p. Marja Gor­
eeynska przez cały rok nie będzie mogła 
\zy.stępować na żadnej scenie polskiej. 

Z jaz R-łewicy w Poznani& 
gorąco manifestował swą sympatję dla Marszałka 

POZNAN, 8.4. W niedzielę oclbyl się 
w Poznaniu nadzwyczajny zjazd delega­
tów NPR-lewicy. Prezes frakcji posel­
skiej, poseł Ciszak, wygłosił referat o o­
statnich wydarzeniach połi tycznych \V ło-

• nie rządu i na terenie Sejmu, dalej w spra 
ropie mrozy wach polityki gospodarczej i polityki za.-

wiernie przy ideologji pierwszego Marszał 
ka Polski i budowniczego państwa, Józefa 
Piłsudskiego w sprawie zmiany Konstytu­
cji, dalej zjazd wyraził się za wzmocnie­
niem władzy Prezydenta i i·ządu oraz za 
zapewnieniell!_ ciągłości rądów, co leży w 
interesie państwa i klasy pracującej. W 
końcu zjazd oświadcza się przeciwko o­
graniczeniu praw wyborc:zych, a za znie­
sieniem S<::nc.tu. (PAT) 

w Ameeyce upały . granicznej oraz o budżecie. 

!AŁOGRóD g 4 w d 1 . I Po przemówieniu posła Ciszaka zj&zd 
, .- • a szym crngu I h 'ł 1 • • • • 

f)..'mują w całym kraju mrozy. W Bi~ło- uc wah szereg i·ezo-ucyJ, m. i., ze stoi 

grodzi: i oko~cy spadł ~bfity; śnie~. ·(PAT l z 
LOZAN.NA, 8.4. Silna nawałmca śnic a ac () w parlamencie 

fua spowodowała przerwanie komunika­
cji kolejowej między Biare a Morges. Po­
ciąg kurj erski został całkowicie przez zwa 
ły śniegu zablokowany. Lokomotywa te­
go lJoc'ągu uległa wykolejeniu. (ATE) 

Wl~DE , 8.4. Prasa donosi z Nowe 
~o Jorku, że w Waszyngtonie i Nowym 
forl~u ter neratura podniosła się w nie­
d iek' f o 30 stopni C. \V Ghicazo pano­
wa 1v forrr ab e u1xiły. 

Kilka osób rannycho Za.machowcy aresztowani 
LONDYN„ 8.4. Z Delphi donoszą, iż Policja obstawiła natychmiast parla-

poclczas ohrn.d tarr.tejszego pe:rlametu, w ment i zatrzymała wszystkich znajdują­

:::hwili, gdy prezydent izby wstał, aby wy cych się wewnątrz, przyczem udało się jej 
głosić prz„:rnówienie,·dwaj parlamentarzy- schwytać dwóch panów„ którzy posiada­
ści rzucili bomby, raniąc ci~żko ministra li jeszcze dwie bomby oraz rewolwery. 
finansów, sira Georga Sze~tra oraz kilku- Mieli oni przyznać się do P<?,rzucenia bomb 
nastt~ pt..:damentarzystów. Również cały Obaj należą. do organizacji s'ocjalistycznej 
szereg osób odniósł rany. Sir.George Szu armji republikańskiej Hindusów. _(ATE) 

ni artykuł Marszałka Piłsudskiego prz2-
kreślił wszelkie iluzje, jeśli je jeszcze kfo 
w Polsce posiadał, że obecny Sejm może 
dać Rzeczypospolitej dobrą konstytucję. 
Już od dłuższego czasu staje się jasnem, 
że żadna praca obecnego Sejmu nie p:·o­
wadzi do rozwoju i potęgi Polski. 

Prezes klubu PPS. - poseł Niedział­
kowski powiedział: Jakie korzyści odnie­
sie Polska z tego artykułu - nie wiem. W 
każdym bądź razie pomajc"wy system rzą· 
dzenia - żadnych. -

Prezes Klubu Narodowego prof. Ry· 
barski stwierdził, że artykuł Marszałka 
Piłsudskiego 7.a.jął znaczną część niedziel­
nego posiedzenie RadY. Naczeh1ej stronni­
ctwa. 

Prezes Koła żydowskiego Griinbaum 
wykręcił się od odpowiedzi dosyć zręcz­
nym kałamburem, oświadczył bowiem, 
że to, co należy powiedzieć w sprawie ar• 
tykułu, nie może być wydrukowane, na­
tomiast to, co zostanie wydrukowane, nie 
posiada wartości. 
Równocześnie w związku z niedzielnym 

artJku~em zaznaczyć trzeba, że prasa war · 
szawska wczoraj 'nie zajęła jeszcze żadne­
go stanowiska. 

Jedynie »Gazeta Warszawska«, która. 
zamieściła na ten temat artykuł wstępny, 
nieprzyzwoity w treści, musiała wskutek 
konfiskaty swój m-tykuł wstępny w dru. 
giem wydaniu skasować, a ~wieczór War 
szawski«, również pismo endeków - zo­
stał skonfiskowany. 

Socjalistyczny ~Robotnik« we wczoraj 
szym numerze nie zamieścił nawet żadnej 
wzmianki na temat artykułu Marszałka, 
w niedzielnym zaś numerze w sposób bar­
dzo nieudolny starał się wytłomaczyć, dla 
czego Sejm artykułem nie zajmie sit 
zupełnie. 

Zagranica 
o artykule Marszałka 

WIEDEN, 8.4. Cała prasa wiedeńsb 
i węgieró'.ka podaje duże streszczenie wał 
niejszych ustępów artykułu Marszałk:t 
Piłsudskiego, nie opatrując ich żadnemł 
komentarzami. ,(ATE) 

* * * 
RZYM, 8.4. Prasa włoska na margina­

sie artykułu Marszałka Piłsudskiego za,.. 
znacza, iż artyknł ten jest dowodem, i!~ 
parlament w państwie, gdzie istnieją licz. 
ne i drobne stronnictwa polityczne jesł 
zbędnym, bowiem nie można w tych wa­
runkach h~onijnie pracować. Piłsud­
ski poza tern, że jest dobrym dyplomatą, 
w pierwszym rzędzie jest żołnierzem i ob­
ce mu są dplomatyczne wykręty, więc z 
prawdziwie żołnierską szczerością powie­
dział to, co sądził o parlamencie. Głosy 
prasy o mowie Marszałka są nader przy-
chylne. (ATE). 

* * ... 
BUDAPESZT, 8.4. Artykuł p. :Marsza} 

ka Piłsudskiego ukazał się w niektórych 
organach prasy tutejszej w skróceniu, na 
desłanem przez PAT. Kilka pism przy~ 
nosi z innych źródeł wiadomość o artyku-

n·a 6 b. m. w Chicago panowało naj-
większe gorąco od 56 lat. .(P AT)„ 

steh został przewieziony do szpitala i na- ł 
tychmiast P.Oddan~ OP.eracj~ ł 

le, cytując wybitniejsze ustępy, nie dając 
, j.ednak żadnych komentarzy. ,(PAT) 



Str. 2 >HASl.Q« z dnia 9 kwietnia 1929 roku. 

Więźniowie w roli aktorów 
Niezwykłe przedstawienie w • • • 

w1ęz1en1u przy ul. Nowo-Targowej Nr. 16 
Teatr w więzieniu!„. jakiemuś fatalnemu zbiegowi okoliczności, 
Niejeden z czyi:elników nie wyobraża mają do zawdz.ięczenia swoją kryminalną 

sobie smutniejszej instytucji. przeszłość. 
Przed oczyma jego wyobraźni staje Młoda dość inteligentna dziewczyna 

wtedy taki mniejwięcej obraz. śpiewa smętnie o ukochanym, który obie-
Ciemny loch, z ociekającemi wilgocią cał, że ją poślubi. 

:lcianami, zakratowane okna, żelazne drzwi, Grono dorosłych parobczaków, próżno 
łańcuchy, przytwierdzone do grubych mu- starających się o względy wiejskiej pięk­
rów·, przez !:tóre nie przedostaje się żaden naści patrzy w dziewczynę, jak w obraz. 
g-Ios z zewnątrz, no i jako aktorzy: brzę- Czyż w tym momencie są oni zbrod­
c:qcy kajdanami blady więzień, nie wi- niar~an;i , mającemi niejedną sprawkę na 
dzący nigdy promieni słonecznych i jego sum1enm. 
doz'.)rca, znęcający się nieluc!zko nad swą Napewno nie!... W tym właśnie tkwi 
ofiar<\· główna zaleta teatru więziennego. 

Otóż tym, którzy tak sobie wyobraża- Aktorzy jego, oderwawszy na krótki 
ją życie więzienne muszę powiedzieć na przeciąg czasu swą uwagę od szarej rze­
pociechę, że w niechętnie przez wszyst- czywistości więziennej w czasie ulubio­
kich widzianym „kryminale" jest całkiem nych przedstawień amatorskich żyją innem 
inaczej, aniżeli się to niejednemu wydaje. życiem i niejeden z nich żałuje, ze czyni 

Piszę to nie bez poddaw, ponieważ to dopiero teraz, przyrzeka więc sobie 
w ubiegłą niedzielę miałem sposobność w duchu, że po opuszczeniu gmachu wię­
być na przedstawieniu amatorskiem urzą- ziennego rozpocznie inne, niż dotychczas 
dzonem w gmachu więzienia karnego przy życie. 
ul. Targowej Nr. 16. Oto, co tam wi- Teatr w życiu więziennem jest więc 
działem. 1 instytucją wybitnie pożyteczną, n;iającą 

W gustownie przybranej salce zgro- pierwszorzędne walory pedagogiczne i dy­
tnadziło się około stu zaproszonych gości daktyczne. 

Ocenił to należycie Patronat nad 
więżniami, który był inicjatorem żałoże­
nia kółek dramatycznych w poszczegól­
nych więzieniach. 

Pierwsze takie kółko powstało w wię­
zieniu przy ul. Nowo-Targowej, gdzie 
dzięki staraniom p. naczelnika Tucholskie­
go zorganizowano tak pożyteczną insty­
tucję. 

Kierownikiem i reżyserem i że tak po­
Vliem „duszą" teatru jest prof. Józef Ryn­
kowski, który już od października ub. r. 
nie szczędzi starań aby z „surowego" naj­
częściej materjału st.warzyć odpowiedni 
zespół dramatyczny. Ze praca ta nie idzie 
na marne, a przeciwnie przynosi wielkie 
korzyści mieliśmy to możność zobaczyć 
w ub. niedzielę. 

Byłoby pożądanem, aby za przykła­
dem więzienia przy ul. Nowo-Tar~owej 
poszły i inne podobne instytucje, a wtedy 
więzienia stosownie do iotencji Minister­
stwa Sprawiedliwości pyłyby nie zakła­
dami karnemi, jak się urzędowo nazywają 
a domami poprawczemi, naprawdę speł­
niającemi powierzone sobie zadanie. 

G. 
'Z pp. prokuratorami na czcl~ ~~~~~-~~~m~~~,~~~~~·~~~~~~~~~~·~s~~~~~~,~·~~~~~~~~~~~~~~ 

25-ty dzień ciągnienia Loterji Państwowej 

Nr •• 

Nowe okr~ty wojenne 
Polski 

Dnia 9 b. m. szef kiero\Vllictwa mary­
narki wojennej, komandor Swirski, wyjeż­
dża do Francji na uroczystość spus."Zcze­
nia na wodę jednostek floty wojeMej, 
zamówionych we Francji. 

Dnia 12 ~ b. m. zostanie spusx~ona 
łódź „ Wilk" w Hawrze, dnia 16 b, m. 
kontrtorpedowiec '„Burza" w Caen i 22 
b. m. łódź podwodna „Ryś" w Nantes. 

Konserwator sztuki 
w Wilnie 

Dotychczasowy konserwator sztuki w 
p. T. Szydłowski, powołany został i. ka­
tedrę historji sztuki w Uniwersytecie Wi­
leńskim. 

Do czasu mianowania nowego konser• 
watora funkcje jego pełni sekretan: tlT'Zę· 
du, dr. Oleś. 

GIE& 
Warszawa, 8 kw\8tDia­

Dewi z y: 
Belgja 123.90 
Londyn 43.30 
Nowy Jork 8.90 
Szwajcarja 171.67 
Wiedeń 125.27 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł 

dowych mocno: 8.93 i p6ł-8.94. 
P a p i e. r y p r o e en t o w e: 

Wszyscy z takąż samą niecierpliw,o3cią, 
(ak i ja, czekają na podniesienie kurtyny, 
aby zobaczyć to niesłychanie ciekawe wi-
dowisko, jakim powinien być teatr wię- 10,000 zł. wygrał Nr. 50893, 63824 27441 28380 30090 30185 31322 

37241 
42580 
46064 
49205 
61000 
65592 
75937 

31624 7-proc. poż. stabilizacyjna 89.50 .(zł 
38711 796.55) ; zienny. Po 5,000 zł. wygrały N-ry: 25354, 70180 31835 31991 34205 37056 

Po chwili oczekiwania kurtyna podno- 114229 40104 41118 41255 41678 43643 4-proc. pożyczka inwestycyjna 105.2f 
47396 - 105.00 - 105.25 si się do góry. Po 3,000 zł. wygrały N-ry 42471 43770 44359 44847 45557 

Na niewielkiej scence kilka osób w 146325 48052 48147 48529 49036 51.576 5-proc. państw. poż. premjowa d<Jlarc· 
61028 wa 90.00-94.00 •barwnych strojach ludowych z okolicy 2,000 zł. wygrał Nr. 15948, 85690, 53326 54542 57703 60208 

1Sieradza. Grają obraz_ek sceniczny p. t. 141797, 150553, 159334, 167263 62382 63313 63678 65192 
„ Wiejskie zaloty". Grze poszczególnych Zł. 1.000 n-ry 7029 8251 16770 47008 68742 69333 74404 74421 
•artystów-amatorów nie wiele można za- 50529 52271 59784 73317 99195 105330 77695 77999 79345 79596 
rzucić. Niektóre postacie kreowane są 109686 111111 119660 135034 165840 81460 82711 82823 84198 
całkiem poprawnie. W grających niktby 166269 85530 85681 85740 89057 
się nie domyślił przestępców, mających Zł. 600 n-:y: 6411 13471 25986 36891 93744 94224 94724 94796 

67450 5-proc. konwersyjna 67.00. 
77162 A kc j e: 

84716 85328 
89434 92110 
95057 95289 

r, ~!:~\ Dyskontowy 127.00 
Dank Polski 163.00 

za sobą po kilka lat więzienia. Wszyscy 48501 49692 53382 67468 73503 83099 95992 98876 99732 
czują się swobodni, z werwą i humorem 85147 89891 1112~3 111477 117569 132797 105119 108556 109076 
iodtwarzają powierzone im role. Przejęli 160554 163901 169290 170667 171019 113889 116614 115718 
się niemi. Chwilami ma się wrażenie, że 173653 119519 119509 120295 
ci ludzie, występując w rolach uczciwych Zł. 500 n-ty 2210 2446 2548 3536 5103 122574 121834 123928 
ikmiotków, których głównem zmartwieniem 7528 11614 12823 14295 15248 15930 128806 132779 134699 
'.jest wydanie córki za mąf, jedynie dzięki I 17727 18987 10127 24756 · 26644 ,27179 136106 136804 136869 

• Bank Zw. Spółek z~ :·o.;kowych 85.00 
Z pożyczek państwowych słabsza 4-pr. 

premj owa inwestycyjna. 
109707 110096 
118286 119002 143412 
121470 121874 147678 
127806 127996 152447 
135043 135959,158112 
140157 143287 167578 

145177 
148956 
152472 
158770 
168012 

145510 
150401 
153237 
164218 
170063 

146714 14701 
150607 15064( 
154112 154878 
164533 167273 
170096 174811 

KINO 

PALA CE 
ul. Piotrkowska 108· --------

Muzyka .M. LIDAUERA 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., 

w soboty, niedziele o godz. 12-ej. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 g-r. i 1 zł. 

E 

--1111•• Dziś powtór~enie premjery I 
Najgłośniejszy film sezonu! • 

Najw.iększe arcydzieło 
słynnego reżysera Ryszarda Eichberga 

P• t. 

Piękne nóżki zwyciężają 
(GIRL Z REWJI) 

Szampańska komedja w 10 aktach. Rewja 100 najpięknłej•zyeh n6źek łwłata. 

W roli królowej GIRLS - DINA GRALLA oraz W F-łł 
przecudna bosko zbudowana wytworny erner u erer 

Najnowsza produkcja „UF A" 1929 r. 

DZIŚ PREMJERA! 
Rewelacyjnego filmu ze złotej serji „British Intemational Pietar.es• 

Realizacja największego mistrza R. EICHBERGA 

DA ŻYCIA'' 
\Vielkie arcydzieło filmowe, ilustrujące .„spadzistą drogą" uczciwej dziewczyny 

W ROLACH GŁÓWNYCH: Tytan ekranu, fenomenainy mistvz maski 

HENRYK GEORGE, ::ra~do:~~~~a FEE MAL TEN, Sfinksowa ERNA MORENA i posągowy LUDWIK LERCH 
Więlka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 'fEODORA RYDERA. Początek przeustawień o godz. 4-ej po pot, w sobo{:y, nied.ziele o godz. 12-ej w poł. 

ostatniego o 10 wiecz. Ceny miejsc na I seans ml 1.- zł. w r:1>boty i nkd?.ie?e od godz. 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

ł 
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.E 
„N·e umiemy zrozum1ec, je.ką korzyść 

.„o T" przyn"c;ć Polsce oświadczenia tego 
rodzaju b. Naczelni\.-a Państwa, b. pre­
mjen i obecnego ministra spraw wojsko­

320 miłe a:rdów do arów p:rzygotowany zadatek 

wy ... h Rzeczypospolitej". 

Tcmi słowami „iymczal:lcm" odpowia­
da ''<:.r~zaw:,ki „Robotnik" na ostatni ar­
tykuł darszałka Piłsudskiego (patrz „Hl"l­
sło" z ub. niedzieli"). 

Jest to pierwsza uwaga. 
Niema obaw - od dziś posypią się 

k z rogu obfitości na łamach prasy o· 
, ozycy·nej sążniste tasiemce. Będzie co 
CZ} teć. Tymcza m „Rot nik" zdążył 
„zru.trzedz się" powyższą uwagą. 

To czego „nie umie zrozumieć" „Ro­
botnik• jest zrozumiałe dla ogromnej 
większości społeczeńs~wa. 

Zawsze ilekroć zabiera głos Marszał 
Piłsudski komentarze „niezadowolonych" 
sprowadzqją się do oburzenia na temat 
następujący: 

- O.jej ! Co powie o iem zagranica. 
Tą „zagranicą" straszy się społeqzeń­

stwo. Je5t to wypróbowany sposób bu­
dzenia zgrozy wśród maluczkich. 

Tworzy się przytem kontrast „ wstrzą­
sający": tu oto „b. Naczelnik Państwa, b, 
prem:er i obecny minister" mówi p zło­
dziejst vach, używa takich słów aż pfe ! 

A z tamtej strony granicy wkrąg Pol­
ski siedz~ w klubowych fotelach dżen­
i: 1meni czyz~o wygoleni, mówi<!_cy' po 
francusku „fi clone"! z manierami, które 
nie przynios~yby wstydu saraemu„. ordy­
natowi Michorow~ kiemu. 

Str ~ • , co oni sobie pomyślą! 
Obywatel pobudzony grozą kontrastu 

przyznaje rację i ze skruchą żału~e swych 
uczuć szczeryen i bezpośrednich. 

Jeśli w czasie słuchania słów Marszał­
ka, „aż mu się serce radowało" jeśli cie­
szył ~ię, że nareszcie Hoś (nic ktoś, ale 
właśnie sam forszałek) powiedział śmiało 
i bez ogródek, to co my wszyscy myśli­
my i czuje y to wnet przychodzi na 
maluczkich refleksja. 

- „ Tak. To trochę za ostro, bo 
przecież.„ z;igranica„. 

Straszenie zagranicą jest wypróbowa­
nym kawałem demagogji z prawa i z lewa. 

Jest to kawał obliczony na zupełną 
ignorancj~ szerokich sfer naszego społe­
czeńshva. 

Nie rozumieją one, że tam, zagranicą 
znacznie lepiej są zorjentowani ludzie niż 
nam si~ to wydaje. 

Wiedeń, w kwietniu. 

- Tam kupuj~ Europę !„ nie bez zło­
ści powiedział do mnie kolega - dzien­
nikarz, wspóipracownik jednego z naj­
większych dzienników wiedeńskich, wszy 
stkowiedzący i wszystkosłyszący. 

W skazał przytem ruchem głowy w kie­
runku jednego ze stolików. 

Siedzieliśmy w kawiarni „Bristol" któ 
ra stale wypełniona jest cudzoziemcami, 
3, amerykanami przedewszystkiem. 

- J{upują. Europę? spytałem zainte-
resowany. Co to znaczy? . 

Kolega rozpoczął wyjaśnienia: 
- Ten siedzą.cy na kanapie z rogowe­

mi kołami na nosie i kwadratowym pod­
bródkiem boksera - to przedstawiciel a­
merykańskiej „kcrporacji motorów", któ­
rej kapitał zakładowy wynosi gdyby się 
kto pytał- tylko 600 miljonów dolarów. 

Ten młody człowiek z krzyczącym czer 
wonym krawatem, niedbale przeżuwający 
cygaro - to jego sekretarz zaufany. Cwa 
niak ogromny, zdaje się ongiś żydek z 
Galicji Wschodniej, mówią.cy bez trudu 
coś 10 językami. 

Obok jego szefa - jak równy z rów­
nym, siedzi jeden z 24 dyrektorów legen­
darnego „Trustu stali" Stanów Zjedno­
czdnych. Wreszcie, ten czwarty, to jeden 
z iluś tam dyrektorów kinematograficz­
nej firmy „Par~mount". 

- Ten stolik, zakoilczył mój informa­
tor - reprezentuje skromnie licząc, taki 
kapitał, że mógłby pytać się o cenę ca­
łej Aushji z pięknemi widokami Tyrolu, 
które dla poetów są. bezcenne. 

O dwa kroki od stołu stał sam go­
spodarz lokalu zgięty wpół w oczekują­
cej pozycji. Za nim dwóch kelnerów goto­
·WYCh do podawania wszystkiego. 

A to „wszystko" było poprostu trzema 
butelkami „Vichy" i kieliszki2m whisky 
dla sekretarza z czerwonym krawatem. 

Towarzystwo milczało. . Od czasu do 
czasu ktoś coś wycedził przez zęby. 

W pewnej chwili podszedł do stolika, 

szpakowaty mocno jegomość, wyglądem 
swym budzący szacunek. 

Milczac czterokTOtnie skłonił głowe w 
porządku- następującym: dla „stali", ·dla 
„motorów", dla „sekretarza". Stał dłuż­
szą chwilę widocznie czekają na zapro­
szenie, a nie doczekawszy się - usiadł na 
wolnym krzesełku. 

Zaczał coś mówić cicho i niepewnie. 
Przed siebie - do nikogo specjalnie, 
choć raz po raz rzucał spojrzenie na dżen­
blmenn. od stali. 

Towarzystwo wykazywało dziwną 
obojętność .. 

- Kto to jest? spytałem kolegi, który 
wszystko wie. 

Usłyszałlłm nazwisko jednego ze zna­
nych, nawet głośnych ongiś . giełdziarzy 
wiedeńskich, który w czasie wojny zdobył 
fantastyczny majątek, a przed trzema la 
ty stracił go co do szylinga. · 

Teraz kręci się koło amerykańskich 
gości, ~ko „totunfacki" skłonny do u­
sług. cieszy się przytem sławą. „człowie­
ka z głową na kadru", którego warto po­
słuchać. 

Wszystkie ważniejsze przedsięwzięcia 

• 
Zydzi zwyciężyli 

przy wyborach d.o Rady 
miej~hlej w Grodnie 

Onegdaj odbyły się w Grodnie wybo­
ry do Rady miejskiej. Z pośród 17 list 
komisja wyborca zatwierdziła tyłko 7, 
resztę - unieważnia ze względów formal­
nych. 

Na 24.800 osób uprawnionych do gło­
sowania oddaµo 13.769 głosów. 

Lista Bezpartyjnego Bloku uzyskała 
1.974 głosy i 5 mandatów. PPS. - 1702 
głosy i 4 mandaty, Ch. D. 2161 głosów 
i 6 mandatów, prawosławni - 661 gło­
sów ·i 1 mandat. 

Z list żydowskich Bund zebrał 1.589 
głosów i 4 mandaty, Blok narodowy ży­
dowski - 5.473 głosy i 15 mandatów. 

o dostępną rozrywkę dla rzesz 

finansowe ma on na oku. Jak on prze­
wącha, że gdzieś coś „ trzer.;zczy" gdzieś 
brak gotówki itd. 

Zaczyna poszukiwanie kapitału wśród 
gości z za Oceanu. 

W czas jakiś potem dowiadujemy się, 
że pakiet akcji takowego do przedsiębior· 
stwa został zakupiony przez takiego o 
dżentelmena w rogowych okularach. 
' Pakiety kupuje się częściami tak dłu­
go i ostrożnie, aż czas jest aby gdzieś 
tam w New Yorku kilku dżentelmenów 
i przybyło, aby objąć rządy w podkupio­
nylli interesie. 

-All right! - oto krótki„ a zrozu­
miały kablogram dający sygnał do ła 
wania na okręt ekspedycji nowych dyre -
torów. 

W tych dniach w ten „łagodny" sposób 
niemiecka opinja publiczna dowiedziała 
się o wykupieniu samochodowej . fabrykf 
„Opell', która za swą wzorową organiza­
cję doczekała się pochwały samego For­
da. 

Za 30 milionów dolarów, t. j. 120 mi­
ljonów marek wszystko się załatwiło. 

Najjaśniejszy Pan Dollar rozpoczął 
swą kampanję na podbój Europy. 

W Ameryce już mu oddawna za czar­
no, mimo że rozszerzył swe wpływy w 
Centralnej i Południowej części N owej 
Zi€mi. 

Poza granicami Stanów Zjednoczonych 
amerykanie posiadają. w różnych przedsię 
wzieciach ulokowany kapitał sięgający za­
wrotnej sumy 15 miljardów dolarów„ .. 

Z tego 5 miljardów w środkowej i Po­
łudniowej Ameryce 3 z czemś miljardy w 
Kanadzie, a pozostałe 6 z górą - w Euro 
pie. W Azji, „pęta się" ledwie coś 30C 
miljonów dolarów. 

Według sprawozdań oficjalnych w 
bankach leży bezczynnie 320 miljardów ! . 

Jest to sumka piękna. Wystarczają­
ca w każdym razie na zadatek przy wiel· 
kiej tranzakcji wykupywania Europy. 

H. Taś. 

robotniczych 

ea opul rny ubiega się O/ scenę 
par u Staszica 

letnią 
Tam zegranicą, przed którą straszą 

nas demag-ogiczne głuptaki przez długie 
kilka tygodni ostatnich czytano sprawoz- ·1 

dania z noweg·o ~ejmu. Nie wyczytano 
wprawdzie brzydkiego słowa ,,fajdan", ale 

Memorrja.ł Teatru został złożony w Magistracie 
doczytano się tego co zaniepokoiło za- W dniu wczorajszym zgłosila się do Różne próby urządzenia przedstawień 
[;ranie": źle a:~ dzieje! · Magistratu delegacja dyre~cji Tct.tru Po- na wolnem powietrzu w lecie 1928, wysta-

Na łamach prasy zagranicznej przy- pularnego, składając w p1·ezydjum obszer wimic »Chaty zr.. wsią« w parkach »Wene­
iaznej Polsce panowało milczenie pełne ny mernorjał w sprawie powierzenie tej- cja« i »Julj::mów» nie iYrzyniosły spodzic­
oiepokoju, na łamach prasy wrogiej - że dyi;-ekcji prowadzenia w sezonie letnim ·wanych rezultatów, z powodu znacznych 
11kazywały się ciągle krótkie, a brzemien- teatru w parku im. Staszice.. ::Jdlcgłości ś:rnc~ovrisk robotniczych. 
ne w n ytą radość wiadomości: „Mar- .· " ,. .,. „1 :.., Ta~h·. Natomi;.:st wielką mcję bytu miałby 
;załek Piłsudski ciężko chory". ~ memOIJalJ t-" 11: d.Y't ;:cJ'.: ~k·.-~ btaiyl teatr letni, który dałby możność 

Był ~o kome!l~ar~ do sytuacj' sejmo:vej. r0 pularneg? "'ts.\.:_~~rl? ,11~ to,. :~';"·o II~~ ~akm:.jszer;szym sferom robot~iczym ~ in„ 
Jedm martwili się drudzy radowali - {?nc?wy piac ea~1 <: .-<} c ' .. · J. ~--_.Qn e

1
" ;-c,ligencii pracujacej poł~czeme przyJem­

:>le powób radości i zmartwienia był je- m, Jest ~la dyrel~CJl nc:..i.~n.J.timeJ 2·2Y ~o nM.:O z" r,ożykcznem pi-zez urzadzanie 
en: odsunięcie si~ od sp!:'av1 państwa :\?rzetrwm;.ia, g~y_z ze '~z.'!,·iędu __ n". up~{Y n;;8dstaw~el1 na woh~em. powietrzti przy 
rszałka PHsnds!s:iega. ll'ekw:nc]a zrnmc;i~Za SlQ do ~imn1U::11 • a I 0<1,;o..-viednio dostosowanym repertuarze i 
Bo trzeba wiedzieć ra-11 w•-z-·s~·kim 7e natomiast pr:w l~onczacyir. mę sezom2 re- . l . , , , .

1 
t, 

' . k • ' J ~ :t· L ' - • " • ~,..I 1 . 't i· . -•7/:'~ C"'-'1+-rn~ ·c t•A- lllf' ncn cenć1C:1 m c ow. 
a zagramca, torą nas s ra.szą głuptak! "ną 10-"--.1 :)' Y .. ea. 'V_ P- '"'"'": ""~'~"~-"~ 1

. -. ' ' l\lvtil rzuco:n'J. w swoim czasie przez 
i st doskonale zo.·J:entowana w fakcie że gubwame gaz 1 prz..::z W;>·p~atę 1;etn:: I l1<c- ' „ 1:',.. < "'r"'I'.l' ~1, ,1,,.1"„.'"~o ··t··;r.1·7eniD. ' . . . l . d "l • 1 J. I .._ ~;.J • V JdL • .&. ,_ ... „t:; ..:) ... \... _.j ~ 
'e vszystkiemi i na wszystko radzi sobie męczneJ ga~y ~Ir opmveJ, pa _cza~ gr:q tG- :xety i·_.r_ir." 7r· .,1;zov;a' )•ffzedni za-
fziś V: po!s~e jeden c:dowic - - Marsza- ~-t;.· rrzez m1es1ąc r"t ..,,i-ue:me meczynny. rząd miastaJi zbudowa! tr::.ti· w i1arlm im. 
ek Piłsud~ki. . . . . . . . Ee:.·\vsza pobv ,' ' · ~żącq;o sezonu Staszica. 

Zagranica . wie, ze _Jesh. przy1dz1e do 19~8_29 wyk:..zał~ v: ,
0 

~ ~ bardzo słabą Mimo jednak starań dyrekcji tej teatr 
r:izpra~y z wielką ~rozn.ą l rozr?~łą i_na- frckwencfo z po„::od1 0g'dns;:-·o kry„;-zn fi- ten cio;:;ta.wał się w ręce dyrekcji Teatru 
f Ją, kt~ra nazywa sict. „meprawos.c1~n11 w nansowego, co przede\ szy::::t}-13m ij :::mnie '.1iej "kiego, która i·ok rocznie oddawała 
Polsce Marszałek umie przemaw1ac z ka- ab·. ł . b . . . t · t 1 · 0 1-„/-'·i{ill' cz"si·e prowadzenie te3· sceny b. · · ·i- • f 'd '" o IJa o się na U<:!zec1e eat:::n, a<, ze p ,.ut., _ a 
r_n mow,.„1es 1 zas. _z „ a1_ anam1 spraw. a t .1 . . · .l! .. '".1.l{Jl·e akLor·o·„,, J·ako zi·zeszen1·.1:1· 

r k łk ł · k nawe naJ epsze mie",Jące CE.'Z'Jll 1 y;.·zymr1- ~· „ 
b :1y~ rcza i n s ow o sarmac im sł.,.,.. znaczny deficyt_. któ::e~o clyrel·c.;a 'l'c To n:iało miejsc~ za dyrekcJ1 pp. Wro-

rzrn1"" " .r f · ] · b 
1-. · · .· I · d . atru Popularnego nie jest w stan.ie po- czyńskiego, Szyfmana Ja c I w u . sezo-
. • g-rai;irca Y'„e. ie ncgo t~raz moz- h•vc~. nie. ·Obecnie: ednak Teatr Miejski posia-

n su~ ~p dZJewac efektu zagranicą, tego ''I"'"-' · j 

m~novici~ ±e ci któny s~ martwili - ~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
o Ietchną z ulgą, a ci którzy się przedwcze-
śr.ie radowali - zmarkolniek. 

l'f rszałck jest - zzuwa! Rozumie 
odpowiecinika na 
zbliionego zna3dą. 

Sło f -i an" i· co·. odtąd słowem wyszukanym w słowniku \VO „ uJ -

IJTZY tłomr.czeniu artykułu Marszałka. 
• ~alej być nie może! 

To zro::uxr.ieją z o:::tatniego artykułu 
mę.lowie st nu zagranicą. 

•A d :e!ltelmeni z klubowych foteli, 
l 1~dą sz 'kali w słownikach francuskiego 

Próino natomi„sl bQd-1 szukać w ca­
cyklcpcdjaci1 i kodeksach męió·:1 polityki 
zagranicznej n1zwisk „Lieberman;i" i „Wo­
żnicki". 

Trudn::i żeby „Robotnik" zrozumiał 
jalq kor~yść Polsce mogą przynieść itd·. 
itd. Niech się zastanawia. 

Te i inne nieznane nazwiska zastąpią , .lan. Pac. 

da dwie sceny czynne przez cały sezon b 
przerwy. 

Natomiast scena letnia nie spełniała 
dotychczas swego właściwego zadania, 
gdyż wysokie ceny biletów, obliczone n~ 
zamożną publiczność i odpowiednio dla teJ 
publiczności dostosowany repe1'tuar i krę­
pujące otoczenie uniedostępnia bywanie w 
tym teatrze rzeszom robotniczym, bar­
dziej potrzebującym tego rodzaj~ r~ 
g-rywki i odpoczynku, bo sfery te me. mo 
g~ pozwolić sobie na wyjazd na 1etmska 
i ~muszone są. spędzać rok rocznie okres 
letni w zadymionych i ciasnych murach 
miasta.· 

Teatr Popularny zaś umoiliwiłby 
tym rzeszom bywanie w teatrz~ le~nim 
przez niskie ceny biletów i odpowiedni re­
pertuar. 

Wobec tego dyrekcja Teatru Popular­
nego prosi prezydjum Magistratu o powie 
rzenie jej na letni sezon sceny w Parku 
Staszica gdzie grywane byłyby sztuki z 
repertu~ru śpiewno - wodewilowego, do­
stępnego dla szeroki<:h sfer,_ ja~ .i b.a~­
dziej wybrednej pubhcznośc1 m~eJ~k1eJ, 
a które wystawiałaby w porozumiem.u z 
wydziałem oświaty i kultury Magistratu. 

W sprawie powyższej zwróciliśmy się 
do Magistratu, gdzie jeden z czołowych 
przedstawicieli prezydjum Magist.ratu, o­
świadczył nam, że scena w parku im. Sta­
szica niewą.tpliwie będzie powierzona :w. 
bieżącym sezonie letnim dyrekcji-Teatru 
Popularnego. 

• 



Str. 4 

·Likwidacja związku 
Drobnych Kupców Chrześcijan 

W dniu 3 kwietnia r. b. odbyło się 
Walne Zebranie członków Związku Drob­
nych Kupców Chrześcijan w lokalu Tow. 
Drogistów Polskich w Warszawie przy ul. 
Złotej 58. 

V'iobec nader nadszarpniętej opinji 
Związku i wobec konieczności skonsolido­
v:ania oi·ganizacyj drobno - kupieckich, 
Walne Zebranie uchwaliło Zwiazek Drob­
nych Kupców Chrześcijan przy ul. Grzy­
bowsldej Nr. 57 zlikwidować, a ewentual­
J1ic pozostały po nim majątek przekazać 
OI'ganizacji drobnego handlu - Centrali 
Drobnego Kupiectwa i Przemysłu Rzeczy­
pospolitej Polskiej. 

~HASLO« z dnia 9 kwietnia 1929 rolia. 

• 
POSWIĘCENIE SZTANDARU . Emigracja ze Stanów 
Okręg Tow. Rzem. Chrze§c„ w Baranowiczach Zjednoczonych Ameryki 

Trzy lata zaledwie istnieje Okręg. TO'w.1 eka, p. Jarocki Jerzy, starszy cechu ślu­
Rzem. Chrześć. w Baranowic:.:;ach, z:>,- sar;,l~o - kowalskiego, pani Opytowa, p. 
wdzięczając energicznej pracy Zarządu, inż. fołądkowski, pani Sychnia.kowa Aga­
na czele z Prezesem Kowalskim Józefem, fa. p. Baranowicz Michał. Po akcie po­
niestrudzonym działaczem, zaprawionym święcenia odbyło się wbijanie gwo.ździ, 
do tej pracy, jeszcze za czasów zaboru ro- 1~ocz2m członkowie T-wa oraz przybyli go­
syjskiego, a okU!)ionej zesłaniem w rnl~u ście, delegaci wszystkich powiatowych 
1913 do tundry, Niżnieturyńskiego Kra- j~k gm. zwii'!,zków rzemieśl. z całego wo­
ju! na Syberji !, święciło doniosłą dla zrze jewóclztw~ nowogródzkiego, w ogólnej li­
szonego na Kresach rzemiosła uroczysto~t czbie 365 osób, wzięli udział w defiladzie 
poświęcenia swego sztandaru, symbol~: i wszystkich programem przewidzianych 
pracy, braterstwa, zgody i wierno~c: uroczystości. O godz. 18 w salach :i>Klu­
swym ideałom. bu Łowieckiego« odbył się wspólny obiad 

Północnej 
p?zybywa licznie na P\VK. 

Th1mny zjazd przedstawicieli Emigra.. 
cji polskiej ze wszystkich państw na Po­
wszechną Wystawę Krajową nada jej 
charakter generalnego przeglądu sił naro­
dowych. 

Szczególnie licznie zapowiada się zjazd 
Emigracji ze Stanów Zjednoczonych A­
meryki Północnej. 

W ten sposób narzucająca się już od Pragnąc zamanifes.tować swą miłość, 
dłuiszego czasu i znajdująca dużo zrozu- jaką zrzeszone rzemiosło kresowe żywi 
mienia potrzeba skoordynowania wysił- dla Wielkiego Budowniczago Polski, Za­
!~ów drobnego handlu w dziedzinie obrony rząd Okreg. Tow. Rzem. Chrześć„ n& 
zawodowych interesów została ostatecznie wniosek mistrza Jarockiego, postanowił 

kolcżei'1ski, w czasie którego przemawiał 
p. gen. Pożerski, wyrażając radość z uwi­
doczniającej się siły i spoistości rzemiosła 
chrzefoij9ńskiego na zi~miach wschod­
nich, życz0c dalszego świetnego rozwoju 
organizacji, mającej przedsobą tyle szczy 
tnych żadań do spełnienia. 

Zapowiedziano dotychczas następuj~ 
ce wycieczki: wycieczka Gniazd Sokolich 
(I), okrętem „Ile de France" (20.4.29.) ; 
- Związku Sokołq,w Polskich w Ameryce, 
okrętem „Estonja" (20.4.29.) ; - Braci 
Worzałów (I) ze Stef ens Point, olrrętem 
„Ile de France" (10.5.29.); - Zjednocze­
nia Polsko - Rzymsko - Katolickiego, o­
krętem „Polonja" (11.5.); - Zjednoczo­
Klubów i Przemysłowców Polskich w A­
meryce, okrętem „Berengaria" (15.5.) ;­
Z~iązku Narodowego Polskiego (I), okrę 
tem „Pennland" (22.5.) ; - Poeples Stock 
Yards State Bank Chicago, okrętem „Lan 
castria" (29.5.) ; - Unji PolskieJ" w Ame­
ryce, okrętem „Majestic" (1.6.) ; - Klu­
bu Rzymsko - Katolickiego w Cleveland, 
okrętem „Olimpie" (7.6.); - Gniazd So­
kolich (II), okrętem „Paris„ (7.6.) ; -
Związku Polskiego w Ameryce, okrętem 
„Lituania" (II) ; - Związku Sokołów Pol 
skich w Ameryce (III), okrętem „Polo­
nia"; - Związku Narodowego Polsk. (II) 
okrętem „Negantic" (12.6.); - Klubu 
Turystów w Chicago, okrętem „Homeric"° 
(15.6.) ; United States Lines pod kierow­
nictwem J. Kurtycza, okrętem „George 
Washington" (19.6.) ; - Zjednoczenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich w' A­
meryce (II), okrętem „Berengaria" (26. 
6.); - Centrali Polskich Szkół Ludowych 
pkrętem „Estonja" (3.7.); - Braci Wo­
rzałów (II) ze Stefens Point, okrętem 
„Ile de France"; - Misjonarze Matki Bo 
skiej z Ware Mass„ okrętem „Ile de Fran 
ce" (5.7.); - Robotniczej Kasy Chorych, 
okrętem „Frederick VIII" (6.7.); - Cu. 
nard Line, okrętem „Aquitania" (7.7.); 
- Związku Narodowego Polskiegp (10. 
7), okrętem „Majestic", dwie wycieczki A 
merican Express Company, okrętem „Ma­
jestic" (6. i 10.7.); - Stowarzyszenia 
Weteranów aPlskich w Ameryce, okrętem 
„Lituania" (20.7.); - United States Li­
ne, okrętem „Lewiatan" (17.8). 

il<:~onana. święcić sztandar dnia 19 rr1arc~ w dniu I-
~biłysłyka samochodów mienin pierwszego Marsz'.lłka Polski, odro-

dzonej, Józefa Piłsudskiego, że wierność 
w Polsce za rok 1'928 ich i oddanie dla Wielkiego Wodza, są ró­

Według danych, opracowanych przez 
tnż. Minchejmera, inspektora drogowego 
w min. robót publicznych, ns. 1 stycznia 
1929 roku posiadała Polska ogółem 29.423 
samochody, w tern 15.670 samochodów 
'Osobowy prywatnych, 6.016 dorożek sa­
mochodowych, 2.841 autobusów i 4.896 
samochodów ciężarowych. W ciągu 1928 
roku liczba samochodów wzrosła o 8.642, 
co w porównaniu z poprzednim rokiem 
wynosi blisko 34 proc. 

wnie niezachwiane, jak wierność dla sztan 
daru, ufundowanego zbiorowym wysił­
ldem, uznojonych codzienną pracą, rąk 
zrzeszonego rzemiosła. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru, 
połączono z ogólnym programem obchodu· 
i imienin, aktu poświęcenia dokonał ks. 
mjr. Walczak, po uroczystej mszy w ko­
ściele garnizonowym. Rodzicami chrzest 
nymi byli: pani burmist,rzowa Dembiń­
ska - .Pióro, p. gen. Olgierd Pożerski, D-ca 
20 dyw. piech„ p. pułk. Grzmot-Skotni-

Panu gen. odpowiedział p. p1·ezes Ko­
walski, zaznaczając, iż rzemiosło polskie 
wierne swym pięknym tradycjom i sław­
nej spuściźnie Jana Kilińskiego i Sier~­
kowskiego, pułkowników wojsk polskich i 
powstańczych, pragnie nadal snuć tę złotą 
nić historji polskiego rzemieślnika. 

I tak, jak ich sławni poprzednicy, pra­
grn1 pracować dla Ojczyzny, i poświęcić, w 
jej obronie krew i życie pod wodzą zwy­
cięskiego Marszałka Polski, Józefa Piłsud­
skiego. Wśród wielce podniosłego serde­
cznego nastroju obiad przeciągnął się do 
godz. 21, poczem zEtbrani udali się na ga­
lowe przedstawienie. Najwięcej sar;n.ochodów licz&' Warsza­

fła (6.492), na drugiem miejscu stoi wo­
jewództwo poznańskie (4.762), następnie 
śląskie (2.801), łuckie (2.336); warszaw­
skie (2.315), pomorskie (2.219) etc. Na 
szarym końcu są naturalnie województwa 
\wschodnie, a najgorzej przedstawiają się 
woj. poleskie '(217), tarnopolskie (215) i 
nowogródzkie (203). 

Tunel pod cieśniną Gibraltarską 
Nowy cud techniki współczesnej 

W porównaniu z zp.granicą zwraca u­
wagę dość słaby, jak dotąd, :ruch samocho 
aów towarowych. Jednakże i pod tym 
względem zaznacza się w ostatnich latach 
auży postęp. 

Pomoc zbożowa 
dla województwa Nowogródzkiego 

Dowiadujemy się, iż akcja państwo­
tvych rezerw zbożowych w dziedZinie po­
mocy dla ludności, dotkpiętej nieurodza­
jem na Wilefu;zczyźnie, rozszerzona zosta­
.ła również na województwo nowogródzkie, 
'io powiatów, dotlmiętych nteurodzajem. 
Dodatnie wyniki tej akcji na Wileńszczy­
roie, gdzie pokonano wzrost drożyzny 
przez rzucenie na rynek zapasów żyta, za­
pewniają te;n. sam skutek dła woj. nowo­
gródzkiego. 

Dawno już i wiele r&zy mówiono o 
połączeniu Hiszpanji z Afryką, zapomoc!l­
kolei podmorskiej. Kolej ia utrzymywa­
łaby stałą komunikację między obu ląda­
mi, tor zaś biegłby pod morzem, na dnie 
cieśniny Gibraltarskiej. 

Jak wiadomo, cieśnina Gibralta1·ska łą 
czy _Morze śródziemne z Oceanem Atlan­
tyckim. Ma ona 13-37 tysięcy metrów 
szerokości. · 

Inżynier hiszpański Ibanez de !bezo 
przedstawił zainteresowanym sferom swe 
go rządu ciekawy, zasługują.cy na baczną 
uwagę projekt. 

W myśl tego projektu połączenie by­
łoby najdogodniejsze nie w najwęższym 
:i;niejscu cieśniny, gdzie szerokbość jej li­
ji prostej wynos.i 13.800 metrów, ale głę­
bokość przekracza 900 metrów, lecz w kie-

JawnOść rozprawy głównej 
w świetle nowej procedury karnej 

runku linji zatoki Vagneros 
od Taryfy) -Tanger. 

(na zachód 

Głębokość morza na tej linji nie prze­
kracza 396 metrów długość tunelu wyno­
siłaby 48.400 mtr. (32 kilometry pod mo­
rzem, 16 w odcinkach dojazdowych). Jest 
jeszcze jedna linja (Taryfa-Tanger), na 
której głębokość morza dochodzi tylko do 
310 metrów; długość tunelu musiałaby tu 
jednak wynosić 52.900 mfr. 

Okres wykonania robót obliczony jest 
na lat około 6, koszt ich zaś na około 330 
miljonów pesetów ( 450 milj. zło.tych). Tu­
nel przy zastosowaniu dzisiejszych w:zą­
dzeń technicznych, wybudowaćby można 
stosunkowo łatwo. Jak z po,wyższego zes.tawienia wynika, 

Nie wiadomo jednak, czy rząd hiszpań zjazd będzje imponujący; ilość przywaj.­
ski podejmie się zapłacić za budowę blis- cych dosięgnie liczby 30.000 osób. 
ko pół milj arda złotych. 

Ustawa polska z 1921 roku to upraw- Ma to miejsce w sprawach prywatne> 
nienie· sądu uchyliła i u nas dziś wszyst- skargowych, będących w dużym procen­
kie p1:ocesy polityczne odbywają się jaw- cie sprawami o obrazę czci, gdzie osobie 
nie, z wyjątkiem tych spraw szpiegow- znieważonej może zależeć n.a nieroZ1llaZ31'­
skich, gdzie mogłyby być na szwank na- waniu doznanej zniewagi. W razie zgod. · 
rażone tajemnice państwowe. nego wniosku stron sprawy te będą roz.. 

Nowa procedura karna kwestJ'ę wyJ·a.t patrywane przy drzwiach zamkniętych. 
Już za i:i.iespełna trzy miesąice, t. j. od O tern, że zasada jawności procesowej nie z h dzi tera · t · 1-ków od zasady J'awności postępowania ac o z m eresuJąca. .n.w"" 

d.nia 1 lipca r. b. wchodzi w życie polski może działać bezwzględnie nie potrzeba t · kto · ta ' ali rozstrzyga w ten sposób, iż zezwala na s Ja, moze pozos wac na s w c.za-
korleks. postępowania karnego, twór na- wiele dowodzić. Jeżeli n. p. toczy się · ta· ·? Obo · · dził: "' zamknięcie drzwi wtedy, J' eżełi jawność s1e rozprawy JileJ . wiązuJąee • 
sz J. KomisJ'i Kodyfikacyjnej. przed sądem rozprawa o gwałt na osobie ta d · b ś' 

Postepowania mo...:i·aby obrażać dobre o- us wy opuszczaJą o ecno cna rozpra. 
Od dnia 1 lipca zatem procesy karne 20-letniej kobiety, niemożliwą jest rzecza. • ~· · ta' · t. ·, f · tr · byczaje, spwodować zaburzenia spokoju wie JneJ zw. męzow zau arna s on, a 

przed sądami Rzeczypospolitej podleg8:ć żądać od poszkodowanej, aby poddała się publicznego, lub ujawnić okoliczności, któ tąkże członków magistratury sądowej ł 
będą nowym nQrmom, nowym zasadm- nowej torturze moralnej opowiadania wo- rych zachowanie w tajemnicy jest niezbę p~le~try. . Skutkiem po~ższego . uprzy.. 
.czym prawidłom. bez zapełnionej publicznością sali o szcze dne ze względu na bezpiec.zeństwo Pań- Y?leJowama wytwarza Się sytuac3a taka, 

Do takich norm zasadniczych należy gółach spełnionej na jej osobie zbrodni stwa" Z powyższego ją.snego sformuło- iz gdy w dr~rcznych momentach spra.­
lmpitD.lna kwestja jawności rozprawy głó- gwałtu. wania wyjątków wynika, iż prawodawca wy sąd.opro~a salę: pozostaj; ona w~ 
"'nej. Jest zrozumiałe samo prz~z się, iż w nasz dąży do uniknięcia w praktyce roz- sz~ c1ą~ p~epełnio~a,. gdyz ~tme 

Jawność w procesie lrnrnyn1 jest, we.- pewnej kategorji spraw, lub ściślej w pe- szerzajacego stosoawnia formuły powyż- :rmeJsca zaJmuJą zwab1em w znaczne;, czę 
dług opinji powszechnie dziś uznawanej, nych sprawach jawność rozprawy musi szej • ści żądzą sensacji sędziowie, adwokaci t 
gwanmcją prawidło~ego wymiaTU sp.ra- być wYkluczona. Zagadnienie wyjątków . Moralność, spokój publiczny i·tajem perso~el r;~ncelaeyjny sąd~ .. 
;~·iedlhvości w państwie. Dzięki zasadzie o~ zasady sprowadza się pr;:eto .do ustale- nica państwowa oto są jedynie te wYższe ~aJno~c :ozpra'YY staJe Sl~ wówczas 
jawności, cała opinja publiczna ma moż- ma zakresu owych odchylen, t. J. do wska 1 d ! • :\{t' eh 1n b d . fikeJą, a sw1adk0Wle w zeznamaeh swych 
ność za uośrednictwem prasy śledzić i kon zania w ustawie sytuacji, w których try- .wzg ę y,. wądmnę d do~ył . wo 0 ~ zie ze względu na stłoczoną salę zachowują 
tn }ować tok czynności procesowych, dzię bunałowi wyrokującemu może być wolno p~ezesowi s u. P0 

• ~1~ a~iem ~oweJ pro zrozumiałą powściągliwość w kwestjach 
l 

. . t k t , . d . h cedury zarzadz1c oprozmeme sali rozpraw. d t h t . . h dm' t ld iej zasac zie nowo~y ·ny proces arny rozpa rywac sprawę przy rzwiac zam- • • . . ras ycznyc , s anowiącyc prze 10. 
llif: ~est inkwizyeją, lecz wypełnieniem kniętych. Wychodząc z ogolnych załozeń pohty- ich zeznań. 
prze:;, p2.J1stwo szczytnej funkcji wymiaru Ustawa rosyjska pozwfllała sądo~i na k~ kryminalnej prawo~awca nasz upo:V~ż Z powyższych względów prawodawca 
sprawiedliwości. . zamkn.ięcie drzwi w wypadka~h, gdy sąd ma sąd do pro~::i:dzema ro~~~w: t~Jn~e nasz art. 3}-~ nowej proc~ur~ p~ożył ta-

Na stanowisku hołdowania zasadzie uznał, że jawne rozpoznawame sprawy o- w~e~y, 1~ytc~,f" Jeden z os a zo yc n e mę obecnosc1 na rozprawie taJneJ często 
jawności procesu karnego stojP.: niemal braża uczucia religijne, h~b je~t nie~opu- u onczy a . · . . . . lic~nej galerji c~eka~ych. ,Mo~ być obe· 
wszystkie ushnvy paiistw współczesnych, szczalne ze względu na zabezrneczeme po- Ten przepis znany Jest Jedyme naJnO- cru odtąd i1a sah oprocz osob b10rących U· 

a takze i procedury odziedziczone przez wagi władfy państwowej. „Pod tym osta-_ wszym procedurom świata, a specjalnie o- dział w rozprawie tylko po 2 osoby wska­
'Polskę po zaborcach. Na stanowisku iden- tnim r,łaszcz:y:kiem, cz~tamy .w:.motyw~ch. J;>owią~t~j~ on w sądach dl~ niel~tn~ch. Tu lzane przez strony. . . , ·, 
tycznem staje i nowa procedura nasza, prawo .. dawczych ~l~szeJ Kom1sJ1 Kodyfl~a Jawnosc Jest :VYłączona? Jak w1d~1my~ ze Ponadto sąd. moze z;~wohc poszcie~?l. 
której- artykuł 315 zarządza: 2) „:Rozpra .cyjneJ, w ostatnich cz~sach wszystlne względu na ~iek oskarzone~o, . Jest ~e?- nym osobom na obecuosc przy rozprawie 
wa odbywa się ustnie i jawnie. Wyjątki spraw pol~tyczne w ~os31 rozpoznawano

1
nak kategol'ja spraw, gdz;e Jawnosc1ą np. w celach naukowych, 

od tej zasadY, wskazuje ustawa. 1 przy drzwiach zamkmęty_ch., ro~~rawY, mogśl: dysponowac stronY,. .,- K. IO ... 
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Cudzoziemka porywa g~ścia -z cu~:'ern.i T • • 
„ aJemn1ce dworu abisyńskiego 

Rozpaczliwe sceny w mknącym samochodzie ·Przez gwaH i podstv do władzy 
Dotychczas mężczyźni porywali kobie- Policji o wypadku nie' zawiadomiono, Egzotyczna Abysynja rzadka zwraca nadwornego lekarza, doktora (;arabedi~ 

ty. Wczoraj młoda cudzoziemka uprowa- ponieważ poszkodowany zachowuje ponu- na siebie uwagę zaprzątniętych swemi na, piętnująca obecnego władcę Abisynji, 
dziła siłą gościa z cukierni w Warszawie. re milczenie, trudno jest ustalić nazwisko własnemi kłopotami Europejczyków. Negusa Tafari, jako tyrana i truciciela. 
Niezwykły ten wypadek wywołał liczne energicznej cudzoziemki. Dzieją się tam jednak rzeczy dziwne, Oto jak przedstaq się sprawa we 
komentarze. Zagadnięty przez lekarza, pan Leon a dwór abisyńskiego władcy otacza tajem- długo relacji doktora Garabediana. Ne-

Pan Leon Hochsztajn (Dzielna 21) ba dał jedynie do zrozumienia, że spotkała go nica, starannie ukrywająca przed świa- gus Tafari doszedł do władzy drogą gwał-
ri przed dwoma miesiącami zagranicą. przykrość w taksówce. tern ponure dzieje panowania następcy tu i podstępu. 
Co tam porabiał - niewiadomo. Jedno Nie ulega wątpliwości, że dużo mógłby wielkiego Menelika. 
jest pewne, że przystojny ten mężczyzna o tern naopowiadać kierowca, o ile zna ję Tajemnicę tę odsłania wniesiona nie- Prawowity następca wielkiego Menell.· 
uie spędzał czasu na czytaniu książek. zyk angielski. dawno do Ligi Narodów skarga byłego ka, jego wnuk Negus Jassus, w czasie 

p 0 powrocie p. Leon otrzymywał dość ~~~!!l!!!!!!!.!!~~~~~~~!!!1!!11!!~!1!!1!!!!~!!1!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!1!~!!1!!!1!!!!~!.!!!!!l!~!I!!!!!!!!'!!!!!!! wojny światowej - mimo, że utrzymywał 
często listy, a w ubiegły czwartek nadesz- neutralność - okaziwał jednak wiele 

ła. depesza, podpisana imieniem Sara. JASKINIA'' w MONTE CARLO ~ffrpatji dla Niembc i Turcji. 
Wczoraj o godzinie 5-ej po południu '' Dla przeciwdziałania temu został uży. 

pan Hochstein udał się, jak zwyykle, na z d • ty przez koalicję szwagier Negusa, ksią-
szlankę czarnej kawy do cukierni. Zaled- rozpaczony ojciec oskarża kasyno gry o zam.or owame syna żę ri'afari. Ten osht:ii rozpoczął swą dzia 
:wie zajął miejsce przy stoliku, otworzyły Z dalekiego Belgra,du podniosło się stra spraw zagranicznych bawił w Monte Car- łalno§ć przei jednani.e sobie zwolenników 
się drzwi, weszła młoda kobieta w towa- szne oskarżenie przeciw kasynu gry w Io ,gdzie grał dużo i niesz~zęśliwie. Zgrał i intrygi. 
rzystwie trzech silnych młodzieńców i MonteCarlo: o 03zustwo i morderstwo, się więc do nitki i już miał zamiar popro­
swróciła się doń w języku angielskim. popełnione na niewygodnym graczu, któ- sić o t. zw. „wijatyk" na powrót do do-

Wszyscy zauważyli, że pan Hochstein ry miał przeniknąć praktyki zarządu ka- mu, gdy zaszły wypadki, które go skłoni-
pobladł gwałtownie. Chciał uciec, lecz syna. ły do mniej pokojowego załatwienia spra-
muskularne i·amiona osadziły na miejscu. Monte Carlo, od początku swego ist- wy. 
Po chwili, wbrew własnej woli, znalazł się nienia, drażniło wyobrażnię ludzką. Ro- Oto podczas ostatniej swej gry młody 
;w taksówce, która pomknęła w kierunku biło i robi wrażenie czegoś ponurego, prze Gnaticz miał zauważyć, że krupier oszu­
ulicy Dzielnej. zwano ją„ ;)jaskinią4:, a fantazja koniecz- kuje. Zerwał się więc z fotelu i zaczął 

Na tym epizodzie kończy się akt pier- nie domagała się złowrogiej tajemnicy w krzyczeć: 
iSszy tajemniczego porwania. Nieszczę-- jego istnieniu. Jeśteście ba:tidą złodziei! Nie pozwo­
śliwy pan Leon zjawił się po upływie dwu Był czas, kiedy ustawicznie pojawiały lę, abyście mnie obdzierali! Oddajcie mi 
godzin u prywatnego lekarza, który wy- się >rewelacje«, w jaki sposób w kasynie moje pieniądze! 
stawił mu świadectwo obdukcyjne, stwier tern oszukuje się graczy, jak to kulka w Na krzyczącego Gnaticza rzucili się kru 
dziwszy nadwyrężenie żeber oraz liczne ruletce jest obciążona tak, aby padała na pierzy i inspektor policji, urzędujący w 
sińce i zadrapania. numery najmniej obstawione, jak przy kasynie, aby go zmusić do milczenia. 

Przygotowawszy grunt, Tafari, pod· 
czas nieobecności w stolicy Negusa Jassn· 
sa, wywołał rewolucję, która zdetronizo· 
wała Jassusa, . powołującą na tron osta::;­
nią córkę Menelika, księżnę Sandita, a ja. 
ko regenta Tafari. 

Zdetronizowany władca miał jednak ~ 
kraju wielu zwolenników, to też Tafad 
zdecydował się usunąć gwałtem groźnt"'go 
konkurenta. · 

Pragnąc ugruntować swą władzę, j;O• 

wziął zamiar zgładzenia zarówno więzfo. 
nego Jassusa, jak królowę Sanditę, a na­
wet swą żonę W oserę Menen. 

Rurki do zwijania rzęs 
Modnisie wszystkich kraj ów słyszały 

dotychczas jedynie o rurkach do zawija­
nia włosów w mniej lub więcej urocze 
loczki, ale oto technika nowoczesna daje 
im nowy środek do walki o pierwszeństwo 
na polu pięlmości: rurki do zawijania 
rzes. 

grze w karty krupierzy połączeni są rze- Ale Gnaticz jednak krzyczał ciągle igło 
komo elektrycznemi drutami z obserwa- sił na całe gardło swoją krzywdę. Chwy- W tym celu usiłował nakłonić do trtt, 
torjami ponad sufitu, którzy telegrafują cono go więc za gardło, zduszono, że stra- cicie!stwa :;we!!o nadwornego lekarz~ ~O. 
im, przez pukanie aparatu w nogę, jakie cił głos i oddech, a potem wyrzucono kto:S- Garabediana. . ~y ~n odmówił ~a. 
karty mają gracze z publiczności. W dłu- przez okno na bruk, skąd śmiertelnie ran- fan .(\:Uldzi1 go w więziemu, a cazy maJą. 
gim korowodzie cieniów ofiar gry w Mon nego stacja ratunkowa zabrała do szpi- tek Jego skonfiskował. 

·Rurki te pomagają zawijać rzęsy, tak 
!e oczy przez to wydają. się być większe 
i bardziej błyszczące. Sama operacja od­
bywa się następująco: uprzednio zmoczo­
ne rzęsy układa się ostrożnie na maleń­
kim niklowym aparaciku pokrytym guma, 
poczem zawija się je tak, jak i włosy 
szczypczykami. Cała operacja trwa 10 se­
~nd zaledwie, ~jak twierdzą fabrykan­
.e1 paryscy, po kilku razach rzęsy już uło­
tą się tak, że dalsze operacje są zbyte­
~e. 

JERZY NAŁĘCZ 

te Carlo chciano nadto widzieć nietylko tala. . . Jed:~łe podstępem Garabedian zdołał 
samobójców, ale wprost pomordowanych. • .G~abcz. w szp1~lu umarł, ~ ~ wydo~fać się z więzienia i oto obecni.o 

Wszystko to jednak okazało się fanta- sm1~r1ą ~1er~ył się ze ~s~yst~ego piel~ wniósł do Ligi Narodów skargę przeciw 
ją. W Monte Carlo jest niewątpliwie oszu gn_uJąCeJ ~o. siostrze rmłos1erdz1a, opowie nieprzebierającemu y;_ środkach władcy 
stwo i zbrodnia, ale tern oszustwem i tą dz1awszy JeJ, na czem polegało oszustwo Abisynji. 
zbrodnią jest samo jego istnienie. krupiera i kto i w ja.ki sposo'b pokaleczył 

Inaczej jednak sądzi obywatel jugosło- go śmiertelnie. Ta siostra miłosierdzia 
wiański, p. Guaticz, były poseł do parła- miałaby być głównym świadkiem w. pr.o­
mentu jugosłowiańskiego, który zawiado- cesie. 
mił poselstwo swego kraju w Paryżu, iż Prócz niej ojciec zmarłego powołuje in­
zamierza wystąpić przed sądem francus- nych jeszcze świadków z pomiędzy publi­
kim ze skargą przeciw kasynu w Monte czności, która wówczas była w kasynie, 
Carlo o zamordowanie swego syna, Rad- mianowicie pewnego adwokata berlińskie­
miły Gnaticza. go, Hermanna, i kapitalistę paryskiego, 

Wedle jego przedstawienia rzecz się tak niejakiego Velley'a, a proces, jeśli do nie­
miała. Przed rokiem Radmiło Gnaticz, u- go dojdzie, zapowiada się bardzo cieka­
rzędnik jugosłowiańskiego ministerstwa wie. 

- Nie kłam. Zbieraj swoje manatki 
i wynoś się. 

Tancerka 
z 

Moskwy 
wkrótce 

„LUNA" 

Usiał przy biurku i z szufladki wyjął 
szkatułkę z migdałowego drzewa. 

Zemsta dziewczyny 
Barwiński zadowolony był niezmiernie 

że będzie mógł pozbyć się czarnej dziew­
czyny. 

Tymczasem Y ora rzuciła się na szyję 
Barwińskiego i powtarzała: 

- Muszę zriiszczyć ten wstrętny posą.. 
żek - postanowił w duchu. 

Nie bez pewnej jednak obawy roztwo. 
rzył szkatułkę i wyjął glinianą kobietę. 

Okrzyk przerażenie wydarł się z jego 
ust. Patrzał jak zahypnotyzowany na 
trzymany w ręku posążek. 

z plemienia Maorów - To nie była trucizna. 

Taki był początek idylli miłosnej Bar­
.,.mskiego, pod skwarnem niebem afryka:ń 
ski em. 

Jednakże z biegiem czasu w ten miło­
sny duet białego mężczyzny z czarną dzie­
;wczyną poczęły się wkradać pewne dyso­
sanse. 

Gdy minęły pierwsze tygodnie szału 
nastąpiła u Barwińskiego reakcja. Na­
sycony wdziękami Y ory dostrzeg w niej 
szereg braków, które współżycie z nią pod 
jednym dach.em czyniły dla niego wprost 
niemożliwem. 

Barwińskiemu, bardzo inteligentnemu 
e'Mowiekowi, znudziła się murzynka, stoją 
ca na. bardzo niskim szczeblu kultury. Nie 
miał z nią o czem rozmawiać, krąd jej in­
teresów i pojęć był tak ograniczony, że 
dziwił się niejednokrotnie, że nie zauwa­
żył tego wcześniej. 

Zaczęło razić go jej postępowanie. Krzy 
kliwy głos Yory, nieopanowane ruchy de­
nerwowały go ogromnie, a co już najwię­
cej, to jej gardłowy śpiew, kt6ry do tego 
stopnia rozdrażniał Barwińskiego, że ucie 
kał z domu, trzaskając drzwiami i nie wra 
cał późną nocą. 

Tego rodzaju postępowanie kochanka 
11ie uszło uwagi Y ory i chociaż nie umia­
ła znaleźć odpowiedzi na pytanie: dlacze­
go BarwiILski się zmienił, odczuła jednak 
przez wrodzoną intuicję kobiecą, że właś­
lie jej zachowanie się i niższość umysło­
.wa, odgrywała w~ WYJ)adJliZl ,b..,,.ł„.;„_ 
„~ - . ~~ 

Starała się więc, jak mogła, przydoso Barwiński odepchnął ją od siebie. Yo-
wać się do wymagań Barwińskiego, ale ra zatoczyła się i upadła na podłogę . 
jej dobre chęci odniosły wręcz przeciwny - Nie graj komedji - zawołał Bar-
k t k wiński. s u e . 

Dawniej mogła zachwycać dzikim, eg- Yora podniosła się. Oczy jej zabłysły 
zotycznym czarem, atoli teraz nienatural- dziko. Bez słowa wyszła z mieszkania. 
ność pozbawiała ją wszelkiego wdzięku. Ta dzika dziewczyna stanęła mu jak 

Pewnego południa Barwiński powrócił żywa przed oczywa, gdy patrzał na czar­
bardzo zmęczony do domu i wchodząc do ną tancerkę. 
kuchni zauważył, że Yora dolewa do ka- - Muszę się z nią zapoznać - posta-
wy jakiegoś płynu z niewielkiej flasze- nowił, myśląc o tancerce. 
czki. Niezadługo przy stoliku Barwińskiego 

-Może chce mnie otruć- przemknę- siedziała egzotyczna piękność. Nad ranem 
łomu przez myśl. Barwiński zabrał ją do siebie. 

Upłynęło jeszcze kilka dni i Barwiński 
Podejrzenie jego wzrosło, gdy Yora postanowił wracać. Czuł się zupełnie do-

spostrzegłszy go schowała szybko flasze- brze i śmiał się w duchu ze swych daw­
czkę poza siebie i poczęła okazywać ogro- nych wprost dziecinnych obaw przed nie­
mny lęk. szczęściem, zamlmiętem w kształty nie-

- Coś ty zrobiła?- pytał Barwiński. zdarnego posążka z gliny. 
Yora opuścila głowę na piersi i oddy- Pewnego ranka znalazł się na stacji i 

chała szybko. Usta jej poruszały się, ale po pięciogodzinnej drodze przybył na sta-
żaden dźwięk nie wyszedł z gardła. cję, gdzie czekały na niego konie. 
-Pokaż mi flaszeczkę, którą trzymasz Wracając do domu kazał zatTzymać się 

w ręku. przed mieszkaniem lekarza. 
-Nie. - Widzę, że pan świetnie wygląda -
Schwycił ją za ramiona, ale Yora szyb przywitał go temi słowy stary lekarz. 

ko rzuciła flaszeczkę w ogień. - Jestem zupenie zdrów - powiedział 
- Rozumiem, że chciałaś mnie otruć- Barwiński - i czuję się w obowiązku po­

powiedział ostro. - Dzięki przypadkowi dziękować panu doktorowi za dobrą radę 
wykryłem twe zbrodnicze chęci. Nie są- której zawdzięczam odzyskanie sił. 
dzisz chyba, że potem eo zaszło będę cię Pożegnał się ze starym lekarzem i nie 
dłużej trzymał u siebie. Możesz iść do- zatrzymując się nigdzie ruszył wprost na 
kąd ci się podoba. wieś. Przybywszy do d<mB skier.o.al swe 

- i'-0. nie bY,4a tmeizoa - ~-1 kroki do gahineta. 

- Nie, to niemożliwe. Czyżby gf 
wzrok mylił? 

Mijały godziny za godzinami, a Bar­
wiński nie ruszał się z miejsca. Służba 
której surowo było zabronione przeszka. 
dzać panu, gdy znajdował się w gabinecie, 
z ciekawością, połączoną. z obawą, spoglą­
dała na zamknięte drzwi. 

Wreszcie kamerdynek odważył się d<­
minąć zakaz i roztworzywszy drzwi zaj­
rzał dyskretnie do gabinetu. 

Przy biurku siedział Barwiński, ni~ 
poruszając się zupełnie. 

- Panie dziedzicu - powiedtiał karnet 
dyne'r. 

Jakby obu~ny z głębokiego snu Bar~ 
wiński zwolna odwrócił głowę i spojrzał 
nieprzytomnemi oczyma na służącego. 

- Czego chcesz? - odezwał się lJ{) 
chwili. 

Kamerdynei ze zdumieniem spoglądał 
na swojego pa.na. 

Kilka godzin temu widział go zdrow~ 
go, czerstwego, o rumianej cerze i błysz­
czącem tywo oku. W tej zaś chwili pa. 
trzał na zgrzybiałego, schorowanego star­
ca o szarożółtem, pomarszczonem obliczu: 
o tępem spojrzeniu zgarbionego. Włos' 
Barwińskiego przyprószyła siwizna. 

- Czy.pan dziedzic nie jest chory?­
swtał się z lekkie-n drieniem. 
~ Dlaeaejp, • . .Q to prtuz? 

' • L~e.DJ 
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A Robotnicy budowlani żądają podwyższenia 
zarobków o 50 proc. 

KWIECIEŃ Konferencja u inspektora pracy nie dała wynik6w 

WTOREK 
ltlJ'S2!1lrda 

Jutro: Ezechhlla Pt. 

TEATRY: 

fc::.tJ:· łYii<;jski - »Hinkeman« 
featr Ifam~rałny - »Kokoty z towarzy­

stvra« 
featr Popularny - »Miljonowa spadko­

bierczyni« 

CO GRAJĄ DZiś W l{INACH; 
Apollo - »Kochankowie« 
&jka - »Ccsarzov/a« 
Casino - »Rasputin i kobiety« 
Capitol - »Błękitne noce« 
Corso - »Pod fałszywem oskarżeniem« 
Czary - »Dziedzictwo krwi« 
Dom. Ludowy - »Strażnicy cnoty« 

Jak już donosiliśmy związki robotni­
ków budowlanych, zwróciły się do inspek 
tora pracy w sprawie zwołania konf ereh­
cj i z przedstawicielami ptzedsiębiotców 
budowlanych, od których ządają podwyż­
szenia zarobków o 50% oraz zawarcia u­
mowy żbiorowej. 

Dtięki inicjatywie inspektora pracy 
].)· Wojtkiewicza odbyła się wczoi:aj kon­
ferencja wspólna, na której ptzedsiębior­
cy budowlani wyjaśniali, i:ll sytuacja w 
nadchodzącym seztmie budowlanym nie 
przedstawia się pomyślnie. 

Konjunktura jest zła nie przewiduje 
się pozatem żadnych Większyth zamó­
wleft, bowiem ruch budow1any zainicjują 
wlad:liE! rządowe i samorządowe. 

Rtwh natotniMt btldawlany prywatny 
w nadchodzącym sezohie zapowiada się 
bardzo słabo. 

'li tego powodu pt'tedsiębiorcy prywat­
ni nie mogą myśleć w chwili obecnej o ja­
kiemkolwiek podWyższeniti zarobków i za­
wierani u nowej urnowy zbiorowej. 

W skaza1i oni, że Umowa zeszłoroczna, 

która obowiązywała do m. gi<udnia roku 
ubiegłego będzie przez nich nadal hono­
rowana i prawomocne będą stawki zeszło­
roczne, a więc 1 zł. 95 gr. dla srtt1katora, 
1 zł. 60 gr. dla murarza i 1 zł. 30 gr, dla 
koźlarza za jedną godzinę pracy. 

Stanowisko zajęte przez prnedsiębiar­
ców budowlanych nie zadowoliło robotni­
ków, którzy żądają złotych dwóch dla mu 
rarzat 2 zł. 40 gr. d1a sztuki:itora i oświad­
czają że te stawki płatone już były w ro­
ku ubiegłym, a zatem tem bardziej w ro­
ku bieżącym winny być stosowane. 

W odpowiedzi na to przedsiębiorcy bti­
dowlani oświadczyli, że stawki wyższe 
płacono tplktt w tibiegłyrn roku tylko w 
tych przedsiębiorstwach, którytrt ża1eiało 
na pośpiesznem wykończeniu robót. Po o­
bszernej dyskusji porozumienia nie osiąg 
nięto. PrzedsiębiorCly' oś~iadcey1i, ii wszel 
kie kroki pt2iedsiębrane w kierutiku na­
kłonienia ich do zawarcia utnowy będą 
bezskuteczne. 

Wobec tego na tern konferencję za­
kończono. Fira - »Mężczyzna z przeszłością« · 

Grand - Kino - »Policmajster-Tagiejew« 
Luna - »Arlekinada życia« 
l'diejskie Kino Oświatowe - »Hrabina Pa-

ryża« 

llimoza - »Spowiedź 16-letniej« 
Odeon - »Co kocha kobieta« 

Opłaty za czynności Urzędu Przemysłowego 
1-szej ląstancji · 

Pałace - »Piękne nóżki zwyciężają« 
Resursa - »W lasach polskich« 
Spółdzielnia - »Miłoski. aktorki< 
Sło:tice - »Władca skalnej doliny« 
Victoria - »Rif i Raf« 
Wodewil - »Co kocha kobietka 
~achęta - »Niedola upadłych dziewcząt« 

Swięto 3 Maja 
W przyszłym tygodniu odbędzie się 

posiedzenie organizacyjne komitettt święta 
narodowego 3 Maja. 

Na mocy Uchwały rady tniejskiej -
ż dniem 1 kwietnia t, b. Urząd Ptżemy­
słowy I-ej instancji przy magistracie m. 
Łodzi pobiera następujące opłaty: 

Za decy~ję, dopuszczającą cud~oziem­
ca do nabycia uprawnienia przemysłowe­
go zł. 10 za potwierd~enis zgłoszenia za­
kładu przemysłowego lub rzemieśiniczego 
od zł. 10 do 1200 w zależności ód katego­
rjł patentu za potwierdżenie 2igłoszenia 
przedsiębitJrstwa handlowego ze sta:łą sie­
dzib4 od zł. 5 do 300 w zależności od ka­
tegorji pa.tentu za potwietdzenie zgłosze­
nia przedsiębiorstwa zwolnionego od wy­
kupu świadectwa przemysłowego - zł. 
3.-. 

Do komitetu organizacyjnego clo koop­
towani zostaną przedstawiciele władz rżą­
dowych, aclministracyJnyctt, wojskowych Za komisyjne badanie lokalu i urządze­
i samorządowych, oraz instytucji społecz- nia lub miejsca upatrzonego na urzą.dze-
11ych. Jlie 2i8.kładu przemysłowego I1 II i lII kat. 

Dorocznym zwyczaj.em urządzony hę- patentu .__ :!ił. 100, IV i V kat. :lił. 50, ;vI 
dzie po nabożeństwach . w świątyniach kat. - zł. 25, VII i :VII!-ej kał. - 2ił. 
wszystkich wyznań pochód, oraz defilada 10, przedsięoiorstwa handlowego I-ej kat. 
wojsk garnizonu, a wieczorem odbedzie patentu - ~. 5o, lI-ej kat. patentu -
się akademja i urodlyste przedstli'Wiehie zł. 2111 III i IV kat, patentu zł. 10. 
w teatrze. 

Komitet obchodu wyd~ ode:twę do 
ludności z wezwattłem by wzięła udzittł 
w uroczystościach oraż udekorowała okna 
i balkony. 

Za sprawdzanie techniczne za:kładu 
przemysłowego 1ub przedsiębiorstwa han­
d1oweg'o IV kat. patentu - zł. 25, V i Vl 
kat. patentu - zł. 15, VII kat. patentu­
zł. iO, VIII kat. patentu - zł. 5. 

Za zatwfordżenie projektu urzą~nia 
zakładu przemysłowego lub przedsiębior­
stwa handlowego beż plan.ów, opłaty po­
bierane są w zależności od wielkości za­
kładu, licząc za 1 m. powierzchni po 25 
grosży. · 

Za wydanie koncesji na prowadzenie 
przedsiębiorstw koncesjonowanych -
przemysłowych wykonywanie instalacyj 
garowych, elektrycznych przemysł opraw 
czy; handlowych, hoteli, pensjonatów, po­
kojów umeblowanych, domów zajezdnych, 
handel starzyzną. sal licytacyjnych - 50 
proc. opłat, przewidzianych dla danej ka­
tegorji przedsiębiorstwa za potwierdze­
nie zgłoszenia, t. j. dla przedsiębiorstw 
przemysłowych od zł. 5 do 600 w zależno­
ści od kategorji patentu - dla przedsię­
biorstw handlowych od zł. 250 do zł. 150, 
w zale2ności od kategorji patentu. 

Za wydanie licencji na przemysł okręz 
ny - zł. 10, na handel uliczny - zł. 3. 

Za potwierdzenie licencyj, wydanych 
przez inne władze, celem uprawnienia do 
wykonywania przemysłu okrężnego - zł. 
20. Wysokość opłat za wydanie karty rze­
mieślniczej, za potwierdzenie taks, cenni­
ków i opłat, za legitymacje komiwojaze­
rów i samodzielnych ajentów httndłowych 
oraz za druki nie uległa zmianie. · 

Odczyt 
.Marszałek Piłsudski - jako 

mówca i pisarżct 

Oplata stemplowa w życiu prywatnem 
Kto i do jakich opłat jest zobowiązany 

Zapowidziany na dzień 21 ma.rea b. r. 
z inicjatywy T-wa Wiedzy Wojskowej w 
Lodzi odczyt prof. Cezarego Jellenty ż 
Warszawy p. t. „Marszałek Piłsudski ja­
ko mówca i pisarz" z przyczyn od Zarzą­
du T-wa Wiedzy Wojskowej niezależnych 
- nie odbył się i termin odczytu przeło­
żono na dzień 11 kwietnia b. r, na czwar­
tek wiccz. godz. 20-tą (8 wiec~otetn). Od~ 
eżyt odbędzie się w sali kaśytta garnizo­
nowego (Al. Kościuszki nr. 4). 

Wstęp na odczyt bezpłatny. 

Niejednokrotnie w interesach prywat­
nych codziennego życia. mamy do c:liynie­
nia z umowami w postaci dokumentów pi 
semnych, od których należy uiścić opła­
tę stemplową., ponieważ nieświa.domość 
na tym punkcie narazić moze na kłopot;v- i 
dotkliwe kary skarbowe podajemy nizej 
najważniejsze opłaty codziennego zycia, 
które zdarzają. się w gospodarstwie pry­
watnem. Wyłączamy opłaty kupców i in­
nych pracują~ych zitrobkowo, gdyż każdy 
spełniającF stale pewi® zawód zna do­
kład:Ilie właściwe przepisy. 

Stempel należy się nietylko od pism 
przez obie strony pbdpifiany, lecz także 
od pis!r1 -Umów, podpiśl:lnych tylko przez 
jedną stronę, jeśli pismo wręczono osobie 

Z V komisatjatu P. P . drugi~j. 
Od wtórospigti powtórna uplata nie na-

J ak się dowi!tdtijetrty kieroWtlik V ko- leży śię. 
rnisarjatu pp. komisarz Claślttk Ztichoro- . Obowi!l-zan~ do uiszcz.enia opłaty są 
wał. W pracy zastępuje go kierownik II stfony zawłtirlające tuf1owę i kazdy posia­
komisarjatu podkbmisarz ~ow~lczyk, ~ dacz pisma, jeżeli jest niJWonabywc~ oso~ 
funkcje kier?Wnika II k?m1sarJatu pełn.1 by, kt6ra. zaw~fła tttnowę. Obowf4zgny do 
st. przodowmk Kurows!n. opłaty podatnik może telem uiszczmn~ o-

. płaty za.pomocą stetrtp1i lub pltPJ.tttll 

OC d Źli y • t 
Dziś dy~urujq. apteki: . 
L. Pawław~kiego (PiotrkoWśklł bo7) 1 

S. HambUrga (Główna 60) t B. Głuchow­
skiE!go (Narutowicza 4), J. ~itkiewicza. 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor­
ska 10), A. Potasza _(Plac Kościelny: 10).-

stetnplowe~o, albo ~kasował! stemple 
ptźeż pr2.:epiśanfe icl:t pt1czątkowemi, lub 
końcowemi Wyrazruni dokUtnatttu, !Ub pb<l 
pisarni strott, -wz~1ędnie ti~ye papieru 
stemplowego tdbo przedstawić pitlnm w 
orygim1.te, tub w t1dpłsłe ur~ędowi !:!1utrbo­
wemu celem urzedowego r,Jktl!itiWania. Mt1~ 

I • • 

że opłatę także wnieść do kaSl skarboweJ 

i kwit załączyć do dokumentu, luo przed­
stawić umowę urzędowi skarbowemu, kt6 
ry określi sumę opłat, jakie nale-.iy wnieść 
do kasy skarbowej. 

Od wartości ruchomości sprżedanej 
lub zamienionej jeśli sporządzamy doku­
menty sprzedaży, zamiany rzeczy lub 
przelewu wierzytelności i innych praw o­
płata stemp1awa wynosi 1 %, 

Sprzedaż za sumę do 20 złotych wol­
na jest od opła.ty. Pismo stwierdzają~e U· 

stanowienie zastawu na rze(!zy ruchomej 
tytułem kau~ji podleg~ opłacie 0,5% od 
sumy kaucji, a trzy złote pl'ZY' kaucji służ 
bowej na zabezpiecżenie obowi~zków kU­
ratora, lub opiekuna. 

Pożatetn ustitnowietde tastawu rta ru­
chomofiei podlegtt opłaeitt 0,5%; a wolne 
je~t od opłaty jeśli od pretensji zastt:awem 
ubezpiec~nej opłl:ltę ju~ uis~cootto. 

Naj em1 d~ierżawa, przedłużenie takiej 
umowy i przelew tych praw podlega upła­
clie 1 % od wartości zobowiązań najemcy. 
Umowy tt świadczeniu usług podlegają o­
płacie w wysoko{jci 1%, wolne są. umowy 
między słU~bodawc~ ~ pracuwnikiem mię 
dzy majstrem i uczniem. 

Podkreśłruny I ze upltitjt za ttmowę 
svrzedA~y. 1tatrtian~ l'zeczy ruchomych i 
wlerzytelnosci oraz c~sj~ tychże, wreś~ttle 
o najem usług podlegają itittym opłattnt11 
jeeiii zawarto je w Wyk<mywuniu przedsię-
biorstwa. · ·· 
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Przygotowania -
.do poboru 

Władze administracyjne przystąpiły do 
przyg?towań przedpoborowych rocznika 
1909 1 u~tal~nia kolejności poboru, który 
rozpoczme się w połowie maja r. b. 

ljrzędow~ć będą trzy komisje poboro­
we 1 szczegołowy plan stawiennictwa o­
głoszony zostanie w najbliższych dniach. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W czwartek1 dnia 12 b .tn. w lokaln 
pny ul. Pomorskiej 18 uttędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa, dla tych 
poborowych, którzy z jakiegokolwiek po­
wodu dotychczas na komisji nie stawali. 

~a komisj~ dnia tego winni stawić się 
zamieszkali w obrębie komiserjatów połi-o 
cji 2, 3, 5, 81 9, 11. 

Walka z lłchwą mączną 
W związku z niepokojąoemi wiadomo­

ściami o podniesieniu cen mąki i pieczy­
wa władze przeprowadziły kontrolę młY­
nów, piekarń, przyezem ustaliły, że nie 
ma żadnych powodów do podwyższania 
cen, Zyto bowiem nie wykazuje żadnej 
tendencji ZW)'2lkdwej. 

Gdyby mimo to młynarze usiłowali 
podwyższyć cenę na zboże, władze wypusz 
czą na rynek rezerwy zbożowe, ażeby u­
niemożliwić nieuczciwą-i niesumienna ka}.. 
kulację młynll.rzy. ~ 

Obozy letnie p lskiej 
Y. M. C. A. 

Zarząd Polskiej Y. M. A. C. rozpo­
czął już przygotowania do obozów letnich 
dla młodzieży, które utrzymują stale w 
dwóch punktach: wielki obóz w Msunie 
Dolnej w Karpatach, oraz obóz mniejszy 
ttad Lindą pod Łodzią. Sezon rozpoczyna 
sift w koncu cźerwca, t. j. po zamknięciu 
szkół i podzielony jest na dwa okresy. 
Ogółem w obozach „lmci" znajdzie letnie 
wywczasy 350 chłopców, przeważnie z 
pośród młodzieży gimnazjuir:~. 

Obóz w Mszanie Dolnej, według opinji 
żnawców, jest nailepiej urządzonym obo­
zem w Europie na wzór amerykański. (). 
bóz ten jest stały i zamiast namiotów „ 
stawione są chatki z rozmieszczeniem na 
kilku chłbpc6w kaida. 

Szkoła rolnicza na 
• pograniczu 

Korpus Ochrony Pogranicza dla UCZ• 

czenia 5-lecia swego istnienia pragnie 
W2!tiieść na Kresach trwały pomnik kul­
tury polskiej w postaci szkoły rolniczej. 
W tej Sprawie szef sztabu Korpusu, pułk. 
Maruszewski, odbędzie w połowie przy­
szłego tygodmia konferenc}ę z naczelni­
kiem oświaty rolniczej w ministerstwie 
rolnictwa, p. Miskie1Vłc:tem w sprawio u­
stalenia typu szkoły i miejsca jej budowy. 

Z życia Okręgowego 
Związku Młodzieży 

Wiejskiej 

Prezydjum Okręgowego Związku Mło· 
dtieźy Wiejskiej w Łodżi ukonstytuowało 
się w następujący sposób: przewodniczący 
Murasikówna Leonaroa - sekretarka, 
Kaczmarkówna Stanisława - skarbniczka. 

Prace w Okr. Zw. Mł. W. prowadzą 
sekcie: wychowania rolniczego, wychowa­
nia fizyczrtego i oswiatowa. Wychodząc 
t założenia, że tnłodrleż musi się stopnio­
wo przygotowywać do spelniania później 
szego swego zawodu t. j. do rolnictwa 
urtądza b. r. konkursy rolni~ze. Aby 
prży?of:owa~ młodzie~ terotycznie do kon­
kursow odbył ~łę w ub. m. w szkole rol· 
nk!lej W Ctatnocitde 2-dniMvy kurs przed­
kc:mkursbwy. W kursie tynt wzięło udział 
okbło 1óO ti!'lób. 

Nowy dre1 ,,H sła" 
Płołl'kówska 15 

relefony• 63 "· 11106 

. , 
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Jajko w S. S. Resursa 
Ubiegłej soboty odbyło się w lokalu 

własnym „Resursy" dorocznym zwycza­
j em >tr.adyeyjne jajko( w bardzo licznem 
gronie kolarzy i sympatyków Sekcji. 

Podczas przyjęGia przy stole biesiad­
:ay:m wzniesiono szereg toastów na cześć 
mistrzów klubowych, przewodniczących i 
delegata Gł. Zarządu „Resursy". 

W mi~zyczasie zjawił się na sali ko­
~ Marciniak w oryginalnem przebra­
nia Krakusa rQZdając artystyczne malo­
. wanki więcej popularnym członkom i mię 
dzy innemi p. F. Nowackiemu, reprezen­
tującemu Zanąd Główny „Resursy„ i 
przedstawicielowi „Hasła••, ;wYgłaszając 

,nytem wesołe aforyzmy. 
W bardzo miłym nastroju uroczystość 

t>I"Zeciągnęła się do późnej nocy. Obser­
wując nadzwyczajną koleżeńskość kolarzy 
JP()Strzec się daje wielkie zżycie. 

Na walne zebranie Z. P. T. K. w War-
4'aawie w dniu 7 b. m. Sekcja delegowała 
pnewodniczącego, p. Fl. Urbanowicza 
czfunka Zarządu p. Jana Placka. 

Tkalnia w Zelowie 
unieruchomiona 

Robotnicy w tkaln1 Jakóba Lewego w 
Zelowie pod Łaskiem w liczbie około 200 
stracili pracę, z powodu, iż właściciel fa­
my na skutek braku gotówki płynnej i 
trudności gospodarczych zmuszony był 
Umlnię zamlmąć na pewien okres c.zasu. 

Bezpieczeństwo 
w kinoteatrach 

lak się dowiadujemy w związku te­
atrów świetlnych w najbliższym czasie u­
k.aą się przepisy w sprawie budowy za­
pewnienia bezpieczeństwa kin. Opierać 
się one będą na ustawie budowlanej. Po­
mieszczenia kin zwłaszcza na prowincji u­
rągają często najelemetarniejszym wy­
mogom bEiZJ)ieczeństwa i hygjeny. 

Nowe przepisy o ldnach uregulują 
!)rzedewszystkiem kwestię wejścia i wyj­
ścia, sprawę umieszczenia i budowy ka­
bin z aparatem projekcyjnym, a c.o naj­
ważniejsze przewidywać będą, że poza o­
gólnem źródłem oświetlenia na sali musi 
być przeprowadzona druga sieć korzysta­
~ z inne.iw źródła światła. 

Trup w studni 
We wsi Lipno gminy Bartoszewice, po­

wiatu brzezińskiego znaleziono w jednej 
ze studzien zwłoki niejakiej Antoniny Gó­
ralczykowej. 

Powiadomione o tym władze policyjne 
przeprowadziły dochodzenie, zmierzające 
w kierunku ustalenia, czy należy mieć do 
czynienia w tym wypadku z samobój­
stwem. c.zy też z morderstwem. 

Samobójstwo 
Wczoraj w _Ą.leksodrowie przy ulicy 

.Wierzbińskiej nr. 44 popehrił samobój­
stwo 40-letni Ferdynand Markus przez 
powieszenie, powodem samobójstwa jak 
stwierdzono była długoirwała choroba. Sa 
mobójca powiesił się w chwili nieobecno­
~ei domowników w mieszkaniu własrn~m. 

~HASLO« z dnia 9 Icwietnia 1929 roku. 

N~eudana wypra\va złodziejska 
4 lata ciężkiego więzienia ze kradzież mięsa 

W nocy z dnia 12 na 13 grudnia do- ła tam trzy worki z wędlinami, które to 
stali się do warsztatu rzeźniczego Piotra poszkodowany Cygler poznał jah:o swoj~ 
Cyglera przy ulicy Nowo-Pabjanickiej 7, własność. Zatrzymany Pe1·ka oświadczył, 
złoczyńcy, skąd dokonali kradzieży szy- że wędlinę tę otrzymał od niejakiego ~ik 
nek, boczków i kiełbasy, wartości kilku ty tora Maja, który przyniósł mu wraz z m­
sięcy złotych. nemi osobnikami, jak się później okaza-

ło Walenty Zieliński i Helena Bajman. 
Złoczyńcy dostali się przez pdwórze i Wszystkich aesztowano i w dniu wczo 

przy pomocy wyważenia drzwi do warszta rajszym znaleźli się oni na ławie oskarżo­
tu, skąd wynieśli swobodnie nagromadzo- nych sądu okręgowego, którą to sprawę 
ne tam większe ilości z powodu nadcho- rozpatrywał sędzia Kozłowski w asysten­
dzących świąt Bożego Narodzenia wędli- cji sędziów Kopaczewskiego i Natkesa . 
ny. Na rozprawie wszyscy oskarżeni zwalali 

Zawiadomiony o powyższem urząd winę jeden na drugiego, przypisując so­
śledczy wszczął ene1'giczne dochodzenie, bie wzajemnie złą wolę. 
przyczem w drodze poufnej dowiedział się Jak wynika z dołączonych aktów do 
że do mieszkania Marty Reksowej przy sprawy Wiktor Maj i Walenty Zieliński 
ulicy Kilińskiego 256 mają być przynie- odbpli już trzy razy kary za kradzieże 
sione szynki na sprzedaż, wobec czego wy co utrwaliło komplet w przekonaniu, że są 
delegowano na miejsce fm1kcjonarjuszy to zawodowi złodzieje, jak również znale­
w celu stwierdzenia, czy towar ten nie ziono przy wszystkich skradziony towar 
pochodzi z kradzieży. u Cyglera. 

W chwili gdy funkcjonarjusze znajdo- Po nai·adzie sad skazał 28-letn. Wikto-
wali się w mieszkaniu Reksowej przybył ra Maja i 26-letiliego Walentego Zieliń­
jakiś osobnik, jak się później okazało, skiego na 4 lata ciężkiego więzienia każ-

Wszystkich aresztowano i w dniu wczo dego, 32-letniego Józefa Zerkę na 6 mie­
tanie władz oświadczył że szynki te znaj- sięcy więzienia, 20-letnią Franciszkę na 2 
dują się w mieszkaniu' Józefa Perki przy mie~iące więzienia, zaś 46-letnill:. Hel~nę 
ulicy Granitowej nr. 4. I WaJman, wskutek braku dowodow wmy 

Przeprowadzona tam rewizja ujawni- uniewinnił. 

·w1T, DZIEN NOC 
w kronice policyjnej 

Złodzieje nie próżnują Pod kołami samochodu 
ż restauracji Wojdana Piotra przy ul. 

Kilińskiego 180, nieznani sprawcy skradli 
z wystawy okiennej likieru na sumę 150 
złotych. 

Z magazynu ubrań Zalcmana Zelika, 
przy u1. Głównej nr. 24, skradziono przez 
otwarty lufcik w oknie 8 metrów mater­
jału wartości 200 zł. 

Z pracowni grnweskiej Dytbrenera Al 
freda przy ul. Piotrkowskiej nr. 112, skra 
dziono garderobę, pierścionki itp. i·zeczy, 
ogólnej wartości 1.500 zł. 

Kielmowi Juljuszowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Napiórkowskiego .nr. 45 skra­
dziono garderobę na sumę 1200 zł. 

Do mieszkania Przybyła Stanisława, 
zamieszkałego przy ulicy· Łąkowej nr. 9, 
zakradli się w nocy z dnia 6 na 7 bm. przy 
pomocy wyjęcia szyby w oknie złodzieje, 
którzy zabrali 500 złotych gotówką i róż­
ną garderobę wartości przeszło 1000 zł. 

W dniu wczorajszym na ulicy Piotr­
kowskiej (róg Cegielnianej) o godzinie 1 
w nocy została przejechana przez samo­
chód niejaka Władysława Rybicka, słu­
żąca, lat 21, zamieszkała przy ulicy Ce­
gielnianej 70. 

Do nieszczęśliwej ofiary wezwan-0 po­
gotowie ratunkowe, którego lekarz stwier 
dził ogólne potłuczenie i po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Rybicką do 
domu w stanie osłabionym. 

Powiadomiona o powyższym wypadku 
policja, wszczęła w tej' sprawie dochodze­
nie celem ujęcia kierowcy samochodu. 

Bójka na sali tańca 
W niedzielę o godzinie 10 wieczorem 

na sali tańca Salomona Zalcmana przy ul. 
C0gkl11ianej 54, wybuchła wśród uczest­
ników zabawy krwawa bójka, w czasie 
której został poszkodowany niejaki 28-let 
ni Stanisław Starczewski, robotnik kole­
jowy. 

Do mieszkania Romanowskiego Roma Starczewski odniósł 7 ran kłutych klat 
:;:ia przy ul. Juljusza 15 zakradli się w dn. ki piersiowej. Wezwane pogotowie po u-
6 kwietnia między godz. 19 - 20, pod- 'dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło o­
czas jego nieobecności, zapomocą podro- fiarę bójki do domu w stanie ciężkim. 
bionego klucza złodzieje, którzy zabrali Powiadomiona o powyższym wypadku 
garderobę i różne rzeczy ogólnej warto- policja prowadzi dochodzenie w celu uję-
ści 1500 zł. cia sprawców bójki. 
PMW18*S 

Uregulowanie sp1·aw kominiarskich. 
Nowe taryfy o łat za wycie:r kominów 

Zgodnie z wnioskiem magistratu - wielopiętrowym - 25 groszy kwartalnie; 
ł.,ódzka rada miejska postanowiła w spo- c) za kaloryfer w domach z centralnem 
sób następujący uregulować sprawę ezyn- ogrzewaniem - 20 groszy kwartalnie; d) 
ności.kominiarskich i opłat za nie na te- za piec piekarski z jednym przewodem -
renie m. Łodzi. zł. 7 .50 ; za piec piekarski z wieloma prze-

• • '• \ J „ '~ ; , ...- • >I~ ,„ •',• ~ !:+• ~ 

wodami - zł. 12; f) za przewód komino­
Mfasto ma być podzielone na 18 rewi- wy w jadłodajniach, pralniach i kuch-

...,_ rów, dotychczasowe zaś umowy Magistra- niach hotelowych _zł. 6; g) za komin 
tu z majstrami kominiarskimi zostaną przemysłowy oraz za komin w mydlarni i 

' przedłużone do dnia 1 stycznia 1930 roku masarni:_ zł. 9. Należy zaznaczyć, że sa­
pod warunkiem, że pracownikom zatrud- morząd łódzki, podobnie jak i warszaw­
nionym w przemyśle kominiarskim, za- ski czynił próby umiastowienia przemysłu 

>KOBIETA WSPóLCZESNA< 

Ukazał się w druku Nr. 14 tygodni~a gwarantowane zostaną, jako minimum, kominiarskiego, lecz nie osiągnąwszy od­
•Kobiet.a Współczesna~ N abogatą treść następujące warunki płacy i pracy a) powiednich rezultatów, podpórządkował 
tego numeru złożył się szereg ciekawych (płaca 70 złotych tygodniowo:, b) bez- się nowej ustawie przemysłowej i zlikwi- . 
1trtykułów: I. Laskowskiej »W obronie płatna kąpiel raz na tydzień; c) wszelkie dował miejskie ddziały kominiarskie. 0-
kobiety<, C. Walewskiej o Dr. Justynie świadczenia i ubezpieczenia socjalne; d) hecnie więc jedynie Magistrat m. Warsza­
Budzińskiej - Tylickiej, M. Kociatkiewi- całkowite umundurowanie na okres letni wy wbrew ustawie przemysłowej i uchwa 
~zó~y o Trzcińskiej - Kamińskiej, Czap- i zimowy; e) uruchomienie w 4-ch punk- łom Rady Miejskiej, chce nadal utrzymać 
łkiej >O miłości wielkich ludzi« i t. p. tach miastą warsztatów pracy. przemysł kominiarski w rękach miasta. 

Dalszy ciąg powieści M. Dąbrowskiej i Opłaty za wycier kominów na terenie Zasługuje na specjalne podkreślenie, że 
~. Szelburg - Zarembiny dopełniają tre- m. Łodzi ustaliła rada miejska , licząc od Magistrat łódzki znajdujący się w rękach 
\ci tego ciekawego numeru. 1 stycznia r. b. według następującej ta- socjalistów, zaniechał już prób socjaliza­

Do num.em dołączony jest jak .zawsze ryfy: a) za palenisko w domach partero- cji przemysłu, natomiast Magistrat war­
~ektoWDf: dodatek ~j Dom< .i tablica wych i jednopiętrowych - 15 groszy szawski, kierowanY, przez „endeków""~ w 
~ ·; , ' . · . • ... · • , kwru:talnie_; bi za paletńsk-0 JN - domu czy.n Ją wprowadza. 

Co powodu.je śmierć 
przy utonięciu 

Powszechnie wiadomo, że w wypadku 
utoniecia sm1erć spowodowana bywa 
przez· atak sercowy. Bliższe natomiast 
przyczyny, dla jakich miewa miejsce atak 
sercowy nie były dotychczas znane. 

Ostatnio ciekawe dane w t ej sprawie 
dostarczyły badania angielskiego kl~m·zr, 
W. A. Younga. Stwierdził on, na po<lct<!­
wie swych długoletnich badań, że atak c:r 
cowy powodujac śmierć t on11c2zo, wy<.7': ­
łany jest przed nadmieme -\!ości po-;'ie­
trza, jakie dostaje n:i.ę do pkc i żcl::'•k:i 
tonącego. 

Tonący podczas gwałtownych r r zed­
śmiertnych zmagaf1 się z wodą, i:ołyk:::. ch1-
żo powietrza, które dost &..je się nict yJl;.:o c\1 
Płuc ale i do żoładka, co powoduje sii t:~·.: ' . . t mierne rozszerzenie te.:::o ostatmsgo, .o 
zaś przyczynia się do niez"l_vykle s_i.h~cz:) 
ciśnienia na serce i wywoluJe powoc:uJ:;,cy 
§.mierć atak sercowy. 

Dziś wielka 
szlagierowa 

premjera! 

p. t. -... „ 

W strząsający dramat 
sensacyjno-cowboyski 

W roli głównej: 
ulubieniec narodów 

Buck Jones 
NADPROGRAM i 

K-omedja amerykańska 

·Początek seansów o godz. 4-ei po Po!· 
w soboty i niedziele o godz. 12-e1 

w południe. 

Na pierWszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 

Orkiestra symfonicz. pod kier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 



TEATR mm 

Empire·Medrano 

Hagenbeck 

>H'~Oc z dnia: 9 kwietnia 19-29 roku. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

KINO mm WIDOWISKA 
,,FIGLE WIOSENNE" naszych artystów za­

-powiadaj11 się bardziej figl:lmie i bardziej wio­
sennie, niż tegoroczna wiosna. Wszelkie śniegi i 
lody złych humorów stopnieją pod palącemi 

spojrzeniami miłych gospodyń i w upale dowci­
pu, pełnych temperamen1"1 gospodarzy. 

(Plac ~browakiego) 
DZIŚ 1 przedstawienie 

Pocz. o g-odz. 8.15 w. punkt. Najw&panialsze wid. 
liwiata: Morsy, tygrysy lwy, słonie, konie i wszech-

światowe atrakcje. Wśród innych niespodzianek, przewidziane są 
EmłDD em---- występy artystów, których nazwiska muszą po­

zostać w tajemnicy. 

senkami i efektownemi ewolucjami grany będzie 
codziennie o godz. 8.20 wiecz. Barwne tło, hu­
mor i znakomita gra całego zespołu wywołują 
huragany śmiechu i braw. Bilety po cenach 
znacznie zniżonych od 50 gr. do 1.50 gr. do na­
bycir. ·.v kasach teatru przy ulicy Ogrodowej 18 
i' w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościel­
ny nr. 4. 

.I 

„BEREK JOSELOWICZ". ~ 

TEATR MIEJSKL Informacji udziela i zamówienia na stoliki Jedną z najbliższych premjer jaka ukaże się 
Ostatnie powtórzenie „Hinkemana" z A. So- przyjmuje kancelarja teatru miejskiego od 1 - na deskach sceny Teatrfi Popularnego będzie 

cną dane będzie dziś, wtorek, po cenach popular- 3 w poł. telefon 116. gło8ny dramat historyczny Zenona Parviego 

uych. ,,BEREK JOSELOWICZ". Próby z tej sztuki zo-
„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE". Oryginalna ta TEATR POPULARNY Ogrodowa 18· stały już rozpoczęte pod reżyscrją dyr. Pilar-

sztuka Jewreinowa, przed zejściem z afisza da- :A.rcywesoły wodewil „MILJONOWA SPAD-I skiogo który zarazem kreuje rolę tytułową. 
na będzie po cenach najniższych jutro, t. j. we ,KOBIERCZYNI" urozmaicony najnowszemi pio- Bliższe szczegóły w następnych numerach. 
śi·odę. 

W czwartek l w piątek „DWAJ PANOWIE 
B". Ceny popularne. 

,.,NIESPODZIANKA" Rostworowskiego. 
W sobotę premjera dramatu świetnego auto­

ra "Kaliguli" i ,,Judasza" K. H. Rostworowskie­
go ,.,NIESPODZIANKA", która,. jak wiadomo o­
trzymała na konkursie krakowskim piewrszą na­
grodę. 

„Prawdziwe to zdarzenie" porusza dwa mo­
tywy: stosunki panujące w bi~dnej wsi polskiej, 
oraz bałwochwalczy kult dolara, będącego dziś . 
bóstwem świata, a równocześnie :źródłem wszel­
"1ej zbrodni i deprawacji. 

Obsadę sztuki stanowią: Borecka, Niemi.: 
~. Socha, Fabisiak, Rudnicki, Staszewski> 
W:Oszczer:o9icz, Tatarski, Dąbrowski. 

Reżyseruje E. Wiercili.ski. Dekoracje przy. 
p>towuje K. Mackiewicł . 

ICIRO „„ ul. FRANCISZKAŃSKA 31a 
(róg B:rrzezińskiej) 

DZIŚ PREMJERA! 

IW AN MOZZUCH~ N 
w przepotężnym filmie p. t. 

w 2 sel'jach 20 aktach (cał<!ta!ić). 

Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. z. SA~'DOMIEilSK~EGO. 
Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ej OI'az w dni 

powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

BiletY,'już do nabycia w"'kasie zamawiań. "r ... --....... --.---------------------------------

mATR KAMERALNY. 
~ 

f „'KOKOO'Y Z 'l'OWARZYSTW A" Lonsdałe'a. 
) Wobec wielkiego po.wodzenia tej doskonałej 
l'.omedj~ po.wt6rzona ona ~ ~ze -dwa 1-"R· 
Q: dziś, wtorek i ~śrqda. / -~ . ~- ,:,.~~~lł ' 

CenY, zniżone. ~ • - ,...... =i-"· · · 

Czwartek i ~ .,.P~ M'ADICZEW­
~" Zapols'kiej. 

W.sobotę.:,,P-OŁA.WIĄ'CZ4XEm~-z Al. Wę-
perką. ~ .. 

.,MIŁOść ~ GROSZA:"' Ki~go 
~·~Szt.:~~~· ~~Kame,ralne-
... '·:i- .„„ ...... , ... ,l1i; . 
I Szfullę·~.-'c1e~"4~1V.:iito}iey: ·o'll>.wi.1'km 
ipawodzeniem :i:eflysemje. M.. ~ 

:Role główne ~~ ~~~­
jl!. Mmma X. Ta~·~ ;. ; . · - . 
I ' . "~· ,, . - . t;. 

Kino "SŁOŃCE" 
aJ..lfapłórkowskiego!JS'(d8.wn. St ... Z~r.zewska) 

Dojazd ~amwajami Nr. !J"i· 4. 

Od poniedziałku dnia 8 kwietnia ł codz. 
W spaniały clramaŁ eeaeacyjny! 

według znanej powieści lane Greya,, osnu­
tej na tle odwiecm. walk białych z indran·p. t. 

W&ADCA 
SICALRI DOUIW 

W rolach głównych: 
WeRter Bexler ł Marłette Millner. 

+ ICIRO•TEATlł ,, 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 

Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło ~erotyczne! 

"Niedola upadłych dziewcząt" 
Wielka tragedja uwiedzionego dziewez;~cła w 10-du aktach. 

W roli uwodziciela: Rudolf Klein Rogge. W roli uwiedzionej: Vera Szmeterlow. 
W szpon~h handlarzy żywym towarem, Gwałty nad bezbronnemi dziewczt<tami. 

Asy ekranów zagranicznych. 

Początek 1eansów o godz. 4-ef, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. • 

KINO SPÓŁDZIBLNI 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI, ul. Sienkiewiczca Nr. 40. Tel. 41-22. 

Od niedzlelł dnia 7-go kwietnia do niedzieli dnia 14-go kwietnia 1929 r. wł. 
DZIŚ PREMJERA! 

Klejnot twórczości POLI NEGRI w łabędziej 

• P• t. ,,ĄI& TKI A 
pieśni miłosnej 

Dlnll!„Enr.'JIF.J'' ·:· 

Mistrzyni miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedję miłości, aż do chwili, 
kiedy pokochała prawdziwie. 

- _,.. - NASTĘPNY PROGRAM: MIŁOŚĆ i ŁZY CHOPINA. - ~ 

Nr. 95 

Koncert chóru „Pobu • 
Nie przebrzmiało jeszcze echo I inauguracyl 

nego poranku w Teatrze Popularnym a ju:!; jak 
się dowiadujemy zarzQd chóru „Pobudka" czyni 
gorączkowe przygotowania do pono\'7Uego za. 
krojonego na szerszę skalę koncertu, co budzJ 
zrozumiałe zainteresowanie • 

Koncert ten na program, którego złożą ~..: 

1 ( profesor Frydberg Stanisław (skrzyp~ } 

2) p. Rerger J. (śpiew) 

3) chór oraz orkiestra 
odbędzie się dnia 14 kwietnia rb. o godz. 16-e.f 
w sali Filharmonji. 

Chór, który pod wytrawnem kierownictwem 
profesora K. Proanaka zdobył już sobie uzna­
nie muzykalnej Łodzi, oraz wykonawcy parl;jł 

solowych, świadęzą o niewątpliwem pow· 'zen· 
wspomnianego koncertu. 

PROGRAM STACJI WARSZ~\WSKIEJ 
FALA 1395,3. 

11.56 - Sygna czasu, hejnał z wieży Matj 
kiej w Krakowie, komunikaty. 

12.10 - Koncert płyt gramofonowych. 
13.00 - Komu..'Tlikaty, 
15.10 - Odczyt p. t. „F1·ancja i Polska w roi 

woju dziejowym" - prof. Henry': fo 'ci 

15.35 - Oc!c::-yt p. t. „Saperzy ich znac~e1 

i l'ola w wojcku" - kpt. Phi ""' •. 
16.00 - Chwilka lotaicza. - inż .• i/~ '1 I'"rpiń· 

ski. 
15.15 - Progra:~1 dh dzieci. Po['ad::-11 hi to. 

ryczną. p. t. „Odwet za kli:-skę ped Ct.eun_~ 
wygłosi p. Zofja Szadebergovra. 

17.00 - Odczyt p. t. „Wpływ ćwiczei. cielesn„ eh 
isportów na psychikę" - W. Prażmowska. 

17 .25 - Transmisja odczytu z Poznania. 
17.55 - Koncert popołudniowy, 
18.35 - Recytacje. Transmisja z Wilna. 
18.50 „Rozmaitości" . 
19.10 - „Rozmowa prof. Bohdana Rychtera t 

Panią X''. 
20.30 - Koncert wieczorny. 

Komunikaty oraz retransmisje ze ::;tacji 
granicznych. 

Kino DOM LUDO 
PRZEJAZD 3.t 

Dziś i dni na!ltęp::iych ! 
Rekordowa komedja sezonu p. t. 

Straż~ icy en 
w rolach głównych fenomenalna para artystÓ\ · 

PAT i PATACHON 
Tysiące kapitalnych kawałów. N!~sl ·ci..r, 

komiczne sytuacje. Niebywały humc··. 

Ceny miejsc: W dni powszednie n::l w_zy-l' "e 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świi;b o • 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., !I 40 ~r„ Ili ~ ____ ._.._..__,..,__,., __ ..__,,,, ..... """"E==~=z= 
W soboty, niedziele i świQt:i od g-odz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., II m. 50 gr. III m. 40 ,., .. Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę· o 

godz. 3-ej pp„ w niedzMę święta o 1-ej pp. 
""1§DbWfF i 6 

Po~tek seansów w dni _pows:z:ednie, w wyjątkiem .sobót, o g. 4 p. p. zaś w so~JO}:Y• ni~.dziele 
święte 0 g. l2 w poł. Ostatni seans o godz. 10 w1ecz. Na l·sey seens ceny micJSC zmzone. 

~~iW!imi!~mlllll!Elm~llilfS!lTil".l'i~iO':i:m:rr:i~~= 

W ponied:dałld kino czynne. 

Dziś i dni następnych! 
Ellle~jenująeej opowieści o pięknej kusicielce i jej ofiarach 



Nr. 9' 1>HASLO« z dnia. 9 kwietnia 1929 roku. 

Rozgrywki ligowe 
W niedzielę dziesięć drużyn walc~yło 

~ rozrgywkach ligowych. Zawody roze­
grane wszędzie przy nadzwyczaj niepo­
myślnych warunkach tak atmosf erycz­
nych, jak i terenowych. 

Ł. K. S Wisła 2:2 (1:1) 
Mila w: lvałce z atakiem mistrza Polski 

Niespodzianką dla wszystkich była po­
rażka Warty w Katowicach przez Ruch, 
który przez to wysunął się na pierwsze 
miejsce w tabeli ligowej. Również świet­
nłe zastartowała Garbarnia krakowska, 
przejeżdżając się po Turystach. 

Remisowe wyniki uzyskały kluby sto­
jące rnniejwięcej na równym poziomie. 

Jak widzimy z tabelki najgorzej przed 
~tawiają się w ob~cnym sezonie Turyści, 
kiórzy utracili już 4 punkty tracąc 15 
bramek na 3 zdobyte, o ile tak dalej pój­
dzie, będą Turyści najpoważniejszym kan 
aydatem do spadku z Ligi,-chociaż każ­
da niedziela może przynieść szereg nie­
spodzlanek, a z pierwszych meczów nie 
można jeszcze sądzić o wartości danej 
drużyny - tylko później nadrobić utraco­
ne punkty jest tredno. 

Przy niepewnej pogodzie zostały ro­
zegrane zawody ligowe ŁKS-u z dwukrot­
nym mistrzem Polski, Wisłą i przyniosły 
w rezultacie wynik remisowy. 

Z jakiem naprężeniem oczekiwała Łódź 
sportowa tego spotkania świadczy najle­
piej fakt że mimo zimna błota i deszczu 
przybyło przeszło dwa tysiące osób, by 
zobaczyć, czy też ŁKS dołoży starań, by 
wyjść z zawodów zwycięsko. 

Zawody odbyły się we względnym spo­
koju, gdyż po przerwie publiczność zaczę­
ła głośno protestować przeciwko uznanej 
przez sędziego bramki, jako strzelonej rę­
ką. 

Wierzymy jednak, że sędzia działał w 
jaknajlepszej wierze i. nie było tutaj zło­
śliwości, jedynie niedopatrzenie. 

Pozatem obie drużyny grały fair i nie 
widać było tej zaciętości, która cechuje 
walki ligowe, możliwe, że w-płynęło na gra­
czy zimno, a przytem błotnisty a śliski te­
ren utrudniał w wielkiej mierz celową 

. Zobaczymy zresztą już 14 kwietnia w 
niedzielę, czy Turyści w spotkaniu z I. F. gręPo wylosowaniu stron, Wisła rozpo­
C. potwierdzą spadek formy, czy też do- czyna grę z wiatrem i prze ni~bezpiecznie 
łożą st~rań i zrehabilitują się grając już skrzydłami, których precyzyJne centr~ 
~swoim boisku i przy swojej publiczno- nie są w stanie wykorzystać Reyman i 

'cl. Kowalski, z powodu zbyt oślizgłego tere-
1 nu. 

Tabela rozgrywek 
ligowych 

Klub I .:;ier / st. br. ~I '. pkt. 
L Ruch 2 4:1 4 
I. Ł. K. S. ~ 6 :4 3 
3. Wisła ~ 6:4 3 
4. Garbarnia I 8 :2 2 
5. Warta '' 7 :3 2 
6. Cracovia 1 2 :2 1 
7. Czarni 1 2 :2 1 
8. Warszawi..'ln~~~- 4:6 1 

9. Polonja " 4:6 1 
10. Legja 1 1 :2 o 
11. Turyści 2 3:15 O 

I. F. C. i~Pogoń jeszcze meczów ligo­
WY"ch nie rozgrywały. 

Tabela klasy A 
Ł. Z. O. P. N-u 

.Klub 
1 L T. S. G. 
2 w. K. s. 
3 Turyści 

gier st. br. 
15:2 
11:3 
6:4 

Wybija się tu zwłaszcza Balcer, które­
go nie mógł utrzymać Jasiński, a jego 
niebezpieczne przeboje z trudem likwidu­
je Mila. 

Otrząsa się LKS i przychodzi do gło­
su a strzał Króla pada tuź obok słupka 
bramkowego. 

Silny wykop Koźmina i znów Balcer 
podprowadza piłkę, podaje Reymanowi i 
ten w 14 minucie strzela w zamieszaniu 
podbramkowem pierwszego goala dla 
swych barw. 

Mila niespodziewając się strzału na 
bramkę stał bezradnie, gdy piłka ugrzę­
zła w przeciwnym rogu. 

Wisła w dalszym ciągu demonstruje 
grę piękną, wytwarzając raz po razie kry­
tyczne sytuacje, które z wielkiem poświę­
ceniem wyjaśnia Mila. 

Taki stan trwa do 25 minuty. 
Zrywa się ŁKS, wysyłając w bój Dur­

kę który centruje Janczyk chwyta pił­
kę, podaje ją śledziowi, a ten mija Skrzyn 
kiewicza i w 27 minucie strzela wyrów­
nującą bramkę dla czerwonych.-

Entuzjazm na widowni. 

Wisła chce za wszelką cenę podwyż­
szyć wynik i pracuje forsownie, lecz Mila 
zwinny jak kot wychodzi zawsze zwycię­
sko z całym atakiem mistrzowskiej Wi­
sły. 

Po przerwie już w drugiej minucie 
Kotlarczyk II uzyskuje z centry Adamka 
wątpliwą bramkę ręką, którą, jednak sę­
dzia uznaje. 

Wisła prowadzi, 
Gra zyskuje na ostrości, ŁKS przepro­

wadza ze zmiennem szczęściem ataki, lecz 
V\'.SZystkie bezskutecznie, uzyskuje nawet 
dwa rogi w 11 i 25 minucie. Jednak wy­
pady Wisły są zawsze groźniejsze, a Mila 
wprost z pod nóg wybiera piłkę Reyma­
nowi lub Kowalskiemu. 

Wreszcie odbitą piłkę od Koźmina 
strzela Sowiak, zapewniając ŁKS-owi wy-
nik remisowy. • 

Sędzia p. kpt. Baran dość dobry. 
Skład ŁKS-u: Mila, - Cyll, Gałecki; 

?egza, Kubiak, Jasiński, - Durka, So-
wiak, Król, J ańczyk, śledź. 

Skład Wisły: Koźmin; - Skrynkowicz 
Pych"Owski; -Bajorek, Kotlarczyyk I, Ma 
kowski; - Adamek, Kotlarczyk II, Rey­
man I, Kowalski i Balcer. 

Najsłabszą częścią ŁKS-u -to pomoc, 
której wprost nie widać było na boisku, 
dlatego też wszelkie poczynania ataku 
rwały się, gdyż pomoc pracowała, ale tyl­
ko def enzywnie, zapominając o ataku, 
przyczem obaj skrzydłowi Wisły bezkar­
nie podprowadzali piłkę aż na pole bram­
kowe. 

Atak za mało strzelał na bramkę, obro 
na dość pewna. 

Najlepszym był Mila, który zwycięs­
ko wychodził z całym atakiem Wisły. 

Technicznie Wisła przeważała, lecz w 
ostatniej chwili brak było w ich ataku cel­
nych strzałów. 

Gra Wisły była wyrównana i słabych 
punktów nie można było dostrzec. 

Jak zwykle, dominował kpt. Reyman, 
król ~trzelców, rozdając świetnie piłkę, 
róvmież wybili się swym poziomem gry 
Balcer, Kowalski, Kotlarczyk I, Skrynko­
wicz i Koźmin. 

Oba zespoły podzieliły się też punkta­
mi i mają identyczny stosunek zdobytych 
bramek (6) przy 4 straconych i jednako­
wą ilość punktów 3. 

4 Orkan 
5 Un.ion 
6 Burza 

2 
2 
1 
1 
2 
2 
2 

3:1 
8:7 
5:5 
5:7 
6:8 
2:4 
1:8 
2:5 

pkt. 
4 
4 
2 
2 
3 
2 
1 
1 
o 
o 
o 

Garbarnia -Turyści 8:2 (5:0) 
7 Widzew 
8 P. T. C. 
9 Ł. K. S. 

10 Hakoah 
l1 Sokół 

2 
1 
1 
2 

Znów jak w poprzednim roku na czoło 
tabeli wysunęli się biało-czarni bijąc wy­
sokocyfrowo świ~tnie zapowiadający się 
Hakoah wzmocmony przez 3 importowa­
nych graczy. 

Zapewne nikt z udających się na wczo 
rajsze zawody ligowe w Krakowie, które 
były debiutem benjaminka Ligi, Garbar­
ni, nie przypuszczał, że drużynie krakow­
skiej tak pięknie uda się jej występ. Wy­
nik 8 :2, niemal identyczny z niedawnem 
zwycięstwem Wal'ty nad łódzkim przeciw­
nikiem, jest najlepszym dowodem, iż dru 
żyna Garbarni jest dobrym obecnie zes­
połem ligowym i w razie utrzymania się 

Sąa:ąc z przebiegu dwóch pierwszych nadal w tej samej formie, odegra w mi­
'tlotkan Ł. T. S. G. jest w świetnej for- strzostwach tegorocznych niepoślednią. 
mie, ~ając koncertową grę w sobotę, uwi- rolę. 
doczmoną przytem bramkowo. Skład obu drużyn był nieco osłabiony, 
• ~o też drużyny A-klasowe będą miały u Turystów brakowało Kahana i Kulawia­
tl.ęzką przeprawę, a -0 mistrzostwo okrę- ka, zaś n Garbarni Augustyna, którego 
go!'e ŁZPN-u będą staczali homeryckie zastąpił Czubryt. 
boJe według wszelkiego prawdopodobień- Jeśli idzie o przebieg gry, to ta, za wy-
st\V'a biało-czarni z VVKS-em. jątkiem nieznacznego okresu po przerwie, 

Tak, _jak '! tabelce ligow~j Turyści, kiedy łodzianie zdobywają dwie bramki, 
tak tnta3 Sokół (Zgierz) będzie dostawca stały pod znakiem przewagi Garbarni. Do 
bramek, a eo zaterp. idzie i punktów. • niej nalefała niemal bez przerwy inicjaty-

Zresztą nara.zie trudno osądzić, kto 
0

_ wa i od niej wychodzi :y ustawi.czne a~ak;i, 
łłągnie zaszczytny tytuł mistrza A-klasy, prz:prowadza:ie bardzo _składme, a n:~k1e 
a komu grozi spadek do B-klas dy .1 efektowme przez sroc'.kową. tro3kę, 

. y. złozoną z· Joksza, Smoczka i Pazurka. Wy 
!'okażą to wkrótce rozgrywki pierw-

1

1 nikiem ich poza rzutem karnym był wy-

l
fteJ rundy, a wtedy będzie można już coś nik do pauzy 5 :O. Był czas już, iż Gar­
ronkretnego powiedzie~ , baniia prowadziła 6 :O i dopiero wów.czas 

I 

Turyści wykorzystując pewien okres jej 
pewności zwycięstwa i zmęczenie, zdoby­
wają. w ty'm okresie dwa bramki przez 
Błaszczyńskiego i Hermansa. Ostatnie 
znowu chwile należą do miejscowych, u­
zyskujących dalsze dwie bramki. 

Kolejność zdobycia poszczególnych bra­
mek przez zwycięzców pr-zedstawia się na 
stępujące: pierwsza pada z rzutu karne­
go, strzelonego przez Bila, druga i trzecia 
ze strzału J oksza, czwarta przez Pazurka, 
R- piąta przez Stefańskiego. Po pauzie 
sczęśliwymi strzelcami ze strony zwycięz­
ców są Smoczek, Joksz i Pazurek . 

Na wyróżnienie zasługują u Turystów 
1v obronie Kubil{ i Karasiak, ten ostatni 
j Pdnak przechodzi czasami niepotrzebnie 
do ljnji napadu, ponadto dość dobry Wie­
liszek i Hinc, w pomocy natomiast za­
wiódł zupełnie atak i bramkarz Michal­
ski. W drużynie Garbarni doskonała trój 
ka ataku oraz obrona, słabsze skrzydła i 
po1110<', za wyjątkiem Nagraby. 

Publiczności z powodu zimna i śnieży­
cy niewiele. Boisko Wisły, na którern od 
były się powyższe zawody, w całkiem do­
brym stanie. Sędziował słabo p. Adam­
ski. 

Str. 9 

Echa porażek Turystów 
W związku z sensacyjnemi porażkami 

ligowej drużyny Turystów, dowiadujemy 
się, że kierownictwo sekcji p'.łki nożn~i 
fioletowych postanowiło czynić sta;·;mia 
o sprowadzenie do Łodzi trenera zagra· 
nicznego. Jednocześnie w składzie picrvr· 
szej drużyny Turystów maję zajść bardzo 
poważne zmiany. 

200„ny n1e~~ Duwki 
i setny Wieliszka 

Ubiegłej niedzieli obchodzili dwaj zn.::­
ni footbaliści łódzcy jubileusze 200 i 100 
meczu. Mianowicie Durka z Ł. K. S-u 
rozegrał na zawodach z Wisłą swój 200 
mecz w barwach Ł. K. S-u zaś Wiełiszek 
z Kl. Turystów na zmvodach z Garbarnią 
w Krakowie 100 mecz w barwach fiole· 
towych. 

Turyści grają w niedzielę 
z I. F. C. w Łodzi 

W nadchoóącą niedzielę rozeg. ają 
Turyści trzecie spotkanie o mistrzostwo 
Polski. Tym razem mecz odbędzie się w 
Łodzi. Przeciwnikiem Turystów jest gór­
nośląski I. F. C. Zawody odbędą się na 
boisku W. K. S-u o godz. 16-ej po po· 
łudniu. 

Prócz powyższego spotkania ligowe· 
go odbędą się w kraju następnjące mecze 
o mistrzostwo Ligi: Polonja - Garbarnia 
w Krakowie, Cracovia-Ruch w Krakowie, 
Pogoń-Legja we Lwowie i Warta-War­
szawianka w Poznaniu. 

Odpoczywają L K. S., Wisła i Czarni. 

Hakoah wiedeński 
przechodzi do I Ligi 
Ubiegłej niedzieli rozegrał Hakoab 

wiedeński swój ostatni mecz o mistrzostwo 
Ligi, zwyciężając Donau w stosunku 3: O. 
Hakoah w mistrzostwie nie przegrał ani 
jednego meczu i definitywnie przechodzi 
do I Ligi. 

. 
Wojewódzkie komisje 

kolarskie 
Jak już donosiliśmy powstała w l.odzl 

przed kilkoma tygodniami wojewódzka 
komisja kolarska na wzór katowickiej 
i poznańskiej. Sprawa wojewódzkich ko­
misyj kolarskich omawiana była na ostat· 
niem walnem zgromadzeniu klubów ko­
larskich w Warszawie, przyczem postano· 
nowiono wprowadzić w życie wojewódz­
kie komisje kolarskie już w bieżącym ty­
godniu. Czynności wojewódzkich komisji 
kolarskich zbliżone będą do czynności o­
krP.Q:owych związków footbalowych. 

W niedzielę rozpoczynają 
motocykliści łódzcy sezon 
Jak się dowiadujemy otwiera sekcjt1 

motocyklowa Unionu w nadchodzącą nie· 
dzielę sezon sportowy wycieczką do Sie­
radza - 116 klm. Zbiórka na placu U· 
nionu następi o godz. 9 rano. 

Mecz zapaśniczy 
Łódź - Warszawa 
W nadchodzącą ~iedzielę odbędzie si~ 

w Warszą.wie międzymiastowy mecz za­
paśniczy Łódź-Warszawa. Łódzki Zwią­
l!ek Ciężkoatletyczny ustalił już skład re­
prezentacji Łodzi, który ,przedstawia się 
następująco: Fiszer (Bar-Kochba), lgna· 
szewski (Sokół), Berger (Siła), Szmidt 
(Sokół). Kałkowski (Sokół) i Turek (Siła). 
Skład drużyny warszawskiej ustalony zo· 
stanie w dniu jutrzejszym. 
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Nr. 96 

KINO 

oz· Wielka tragedja seksualna na tle berlińskiego procesu. 

ucznia Krantza i uczeni cy Szełerówny. ·:· W roli G dt G d• głównej er er I. 
ul. Kilimklego 178 Następny Lt'A M 4 D 

progrnm: ~~-.. 
w obrazie 

p. t. 

ICINO „, Od poniedziałku, 8 kwietnia 

Wstrząsający dramat duszy ludzkiej 

• 
ęzczyz z 

dawn.. ,,FLORA" Zawiszy 22 
w roli głównej: C T 

Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty 
niedziele i święta o godz. 12.30. Na I. seans 
po cenach następujących: I. miejsce 60 81'•; 

który dokazuje cudu charakteryzacji: wciela się w postać więźnia-potępieńca 
na straszliwej wyspie Mont-Noir. 

Ii. 50 gr., III. 30 gr. Następny program: „RAMONAu. Śpiewy artystyczne. 

Tu Hallo! 
, . 

IDOWI Poznań. 
ECZNICA Nasiona Kupię. 

stolarskie warszta­
ty, oraz potrzebny 
pracownik stolarski 
na meble. Wiado­
mość: Głowackie:ro 
Nr. 5, stolarnia. 

lekarzy specjalistów 

Na przeciąg Wysta'Y)' Krajowej w Poznaniu odstąpie 
3 pokoje (Kat. 2) umeblowane ze światłem elektrycznem, 
łazienką na pierwszem piętrze, blisko' terenu wystawowego. 

przy Górnym Rynku 
Piotil' wska 294, tel. 22-89 
przy prz anku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie­
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, knvi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

Adres: Poznań - Jeżyce, uL Szamarzewskiego Nr. 38, 
Działoszyńska. Telefon 65-27. 

-
m u~--JB1il 

Ki!ińskiego Nr. 123 

Dziś ł dni następnych monumentalny fi!mt 

ACH 
OLSKICH 

Według głośnej powtesc1 J. OPATOSZU 
Realizacja JOHN TURKOW 

:;ó:~~~~~ Diana Blumfeld, Silwen Rich 

Początek seansów w dni powszednie o godzinie S.20, 7.15 i 9 
w dni świąteczne o godi. 3, 5, 7 i 9 

W6&ii*& •wvtsis•s&'*S', ±9# tmit& a•s•vwv1w1tewm 
GiDWliliłmllDllfiliim!illmii=:illillil'S:!Bllll•BDSilll!B~~~lmlllmll:m 
oe1ra • i ·-·· P' AS*& EH* @#*AM ft 

·fłł· 

I 
I 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do akt Nr. 509 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sl\du 

Gródzkiego w Ło­

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we-
1402 ne;rologłczna 
dla ~hor. skrórnych, wenerycz- 3 ł 

nych i niemocy płciowej Z • 

dzi, XV rewiru, za- tf!'nrDc:lllllllii!!lllCll:Et3il:!lalmli1Jm-m1•~ 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań­
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w duiu 
16 kwietnia 1929 r. 
od g'o~ziny 10-ei ' 
rano w domu Nr. 97 
przy ulicy Różanej 
odbędzie się li.cy-

. tacja ruchol\\otfoi, 
należ~cycb d1> Fili zła 
Gerszta, składają­
cychsię z meb!'i, o-
szacowanych na 
zł. 515. 

Spis rzeł1-:&y i sza­
cunek tychże przej­
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Do akt Nr. 1040 
192') r. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w ŁM!zi 
XV rewiru: zamie-

Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 
Choroby skórne, weneryczne, mo· 

czopłciowe i niemoc płciowa 
Elektryzacja. l'fa~wietlanie lampą 
kwarcową. Badanie krwi i wy· 

thielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. WO&ICOW1'$1C~ 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

Specjalista chorób ak6?Dych 
i wene:rycznych 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedziele i święta 9-1 

DI~ pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

óiA-
:u:k11ły w · Łodzi, Dzielna 9, tel. 28-98 
. rzy ul. Rndwai- Cha>rol>y skórne weneryczne i mo-

Poradnia 
Wenerologiczna 

· Lekarzy Specjalfatów 
skiej ~. na n."satłsi• c;::opłeiowe. 

Oo 10 r. i 4-8 w. Dla pai! srecf&l„ lesl art. Pnt. c,.,... B •
0 

. d 
5 8 

L . 
godz. 3-Ś po poł., w niedz. elli 1 -211p. ~ana, ie w wu Pn:yjmuje od -1 1 o - · eczen1e 

ul. Zawad~l:a fłr. 1 
Czynna od ~ rano do 9 wiee:i:. 
w niedziele i święta ' - 2 pp. 
od 11 -12 i 2 - ~ pp. preyi-

. muje kobieta lekarz: 
I leczenie ckorób W.:JQi'J'łllaJelt 
1 m&ezt!'ttłlll'iewyołt i 111kmyeh 
I Badanie- k::wi i wytir.iełin na 

syfilis i tryper 
1'-~iemoc płeiówa i Konimltaeje 

z ncurulo~em i urulogiem 
G,~bi:!l8ł iwt.aUe-Leecwiczy 

i Iu~• Wuift:ka 
Oddr:ielaa peculu1!11i11. ~„ lcebiet 

PGBAD.A S d. 

:Ola nrezamoiayeh c.ay leeza!e. l!J kwfrfaitt im r. !:Ampl\ ~warcową .. Oddzielna poczekalnia 
i!iQllillilJliimlliillllll&llallililllliillllC~ od rdz. 18 r•'ł• ala pan. Dla pan od 3--5 pp. 1449 

VI yr&bu lu•Fd•riw12 ~rży apt.cc 
~T. H •.łBlJB.ta i 5-~i. w L4Hbi, 

111. 6ł•'l'llll• 53. 
Y)'atrzepi a1ę H4!adoWJ1itiłw. 

w lił•mu Nr: 21 ~ ,~111••1tlHłBll11J•!lilllH1lllliat!l'!llllaf2 
llr1:y .ul .. c1~u1 I J'fa•azv.... i Pracownia ~ 
~-z1e Się h„j- 'i'!l a. ~ ~ I;) 
tHja ł'CCQHil.łlB•i, ~ Oltuwia a 
ulei,cyela .!e łlirmy IM:iaski.,., 'lll'takie„ i dziecinnego I 
"C ·1c " t ' en.•u •. w IUIC. t wykonywa po cenach Drzyetępnycl!. 
Pa.weł lta~sz, skła- •lmwie nl'ljnewszych fa!::onów. Na 9 
R~il!yela inę ~ sealc- ~kładzie zaw_s:z:e wielki \~ybór go-
~··~~u, deJ1iez tewero obuwia ora-:z: obuwia vtysor- · 
I sł•~kew,~~aceł wa- tewanegoo po znii::>aych cenach. fj 
•yen. •a "lUVU ~ • ax; l:?l 

'3p1s neei:y 1 szii.- • !:Iii IC'. ~J 
eu•ek tyd1:i:e pnej- · i;. Ó D "7 v ~ 
rn•y liiyć -"'• w . ~ 6... ; 
tłlain lie-ytaefi. i. I u•J?.J:_L• u 1'"' ł\l 11 • .&Jl.""1.ili~"~o wr. v. c 

· KOMORt>!łK łfl firma istnieje ed. r . l~. . = 
R. Sckkiłari. raraammltl~i.1!.l!Eł!i!Il<)!Df!~uil>Gi~ 

Warzywne, pastewne i Kwiat ów 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabyeła w składzie aptecznym 

• 
Gara.i 

f;, 1 

' 

Łódź, Plac Reymonta 5-6 

poszukiwany \'I cen­
trum miasta. Zgl -. 
szenia przyjmuj„' 
„Hasło tódzkie ' 
PiotrkowDka 15 4 (Gó!'ny Rynek)• 

--~~--=~~DrdD Sprze a·. 
Do akt Nr. 153 

1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, XV rewiru, za­
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań­
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 kwietnia 1929 r„ 
od godz. 10 rano 
w domuNr.197 przy 
ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licyta­
cja ruchomości, na­
eżących do Piotra 
Ziółkowskiego,skła­
dającychsię z200kg. 
cukierków, oszaeo· 
wanych aa zł. 450. 

Spis rzeczy i s:za­
cunek tychże przej­
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. SakkUari. 

Do akt Nr. 69 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik V re­

wiru SąduGrodzkie­
g-o w Łodzi, Leon 
Wąsowski, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 kwietnia 
1929 r. o godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza 10, 
odbędzie się sprzc­
da:i: z przetargu 
Jttl blicznego rucho­
ll'l.ości, należących 
«ki Estery Aron i 
~ldaAających się z 
mebli, oszacowa­
nych na sumf.( zło- . 
tych ,450. 

Łódź, dn. 4 kwie­
tnia 1929 r. 

KOMORNIK 
L. w IVJ4W•!ti 

Do akt Nr. 460 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik V re­

wiru Sądu Grodzkie­
go w Lodzi, Leon 
Wąsowski, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. W ólc::ańsk.iej 10 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, Że 
w dniu 18 kwietnia 
1929 r. o godz. 10 
rano w Łodzi, przy 

starych gnet 
cenach konkuren­
cyjnych, Trompkow­
ski, Składowa 2.3. 

[wolne pos 

Pracz a 
potrzebna zaraz 1 
pralni, Sobociń · 
Pomors1:a 20. c 

ul. Narutowicza 32, p Łr b 
odbędzie się spne- o ze ny 
daż z pr.zetargu czeladnik stolarski 
publicznego rucho- na krzesła. Wiado­
mości, należących mość: Bałucki Ry­
do Abe W aldmana nek Nr. 6, Skibiń-
i składających s!ę ski. 825 
z kredensu, oszaco- I 
wanych na sumę Potrzebna . 
Zł. 500. 

tzdolna panna i p 
Łódź, do. 8 kwie- dręczna do szyci 

tnia 1929 r. Kilińskiego 40, fr 
KOMORNIK Il pi~tro. 

L. W~sowski 

Ogłoszenia 
drobne 

Pianina 
cłynnej fabryki Bra­
Sia Fibiger, oraz 
inne, sprzedaje na 
raty przedstawiciel 
Chodkowski, Sien­
kiewicza 25. 824 

Biżuterję 
kupuję, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre. 
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

Biżułerja 
zegarki na raty, ce­
ny gotówkowe „Pre. 
ciosa". Piotr:.Cowska 
lr, w podwórzu. 

Potrze~na 
młoda, silna dziew­
czyna. umiejąca do­
skonale czytaó do. 
chOTej dziewczynki 
w charakteno niań­
ki. Zgłaszać się z•' 
świadectwami: K" 
stantynowska 
m. 16. od lf\ · 
3-ej. 

Potrzebny 
chłopiec do termi· 
nn. Stolarnia. Nie· 
cała 7. . 821 

Potrzebna 
służąca do wszys 
kiego. Kilińs · 
133, Otto, sł; 1 4 

Zagubio: _ 
lcgity:nacj-: Zn"J.:J· 
m~gową za Nr.14745 
na imię Stanisława 
Nawrockiego, 81 i) 

CDJY PD.ENl.'IJł' •• \TY 1 

9' Łedzi z •iMirielR)llll &łod~m ihi..__wJ.111 m.i••· z.l. 4.10 
l':amiejseowa. „ „ „ 5.-
Zagraniczna 
Odnoszenie de d<HAU 

;, • H l.­
' „ t . .W 

CENY OGI.~ MmJSCO "!TYCH I 

Na 'l-ej ~troaie 50 irr. za wien.z illilime't.. . .1 ho (stro;ia 4 łamy) 
W tekGcie 40 „ 1 „ „ 4 
z.~ t.Jatea ~ „ 1 „ 4 
Ułi)kNloei .30 " 1 „ „ 4 H 

Zw,.cit~~ & „ „ „ 1 „ „(10 łam6w) 

Oiffłoszeuia firm za<.1iejseowych, chociażby po!Jiad•jących fi]jo:i 
w Łodzi, a centrałe rd::iaihdzicj, o 50 proc. drożej od cen miej­
scowych. firmy zazralli~:i:ne o 100 procent droż.ej. . I„ ażda i:owa 
podwvika obm1:i11rrnje w3:i:ystlcie jl:!Ź :rzyj~te o)oszema do Zl'\Jau 
~e:a bez uprzedniego zawiadomienia. Za tcn~inowy drnk o:;b-~n • 
komuriil.:atów i ofiar administracja nie odp wiada. 

A;-tykuty, nadc!lnne bez oznaczenia honora•·jurn, uwa~ 
Prenn eHtę mo:łna przorwd tylko 1 i 15 kddego mieoi'lca 

Drobue 10 gr., po.szakiwanie pracy 5 gl'. za wyraz. Najmi:.iejJ;ze 
ogłoszenie 50 gr. O~łoszenia 11ad'.ldane po godz. 7 wie~z. 30 proc. 
dro:i:ej. Ogło~zenia w czerwonym kolorze 30 prl'.c~n: droź:ej. 

OgfoirzeI_lia akcydensowe 30 pro~ent drozei. 

za bez~łatnil: • . . 
...:'.(kop1~ow zarvv;no u:r.;ytych ja1

-: i odrz·..ic~ny:l\ 
nie zv;rcz::.. 


